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R o z p o r z ą d z e n i e

Ministra Praey i  Opieki Społecznej w  
sprawie organizaeyi ubezpieczenia eme­
rytalnego urzędników prywatnych na 

terenie byłego zaboru austryackiego.

Dla należytego wykonania na terenie 
b. zaboru austryackiego austryackiej ustawy 
z dnia 16 grudnia r. 1906 nr. 1 Dz. pr. p. 
z r. 1907 zgodnie z uchwałę zgromadzenia 
ogólnego Delegatów Towarzystwa Wzajem­
nych Ubezpieczeń Urzędników prywatnych 
we Lwowie, zarządzam, co następuje;

Art. I.
Wszyscy, podlegający obowiązkowi ubez­

pieczenia na ziemiach b. zaboru austryackie­
go, wchodzących w skład Rzeczypospolitej 
Polskiej, w myśl ustawy austryackiej z dnia 
16 grudnia 1906 nr. 1 Dz, pr. p. z r. 1907 
i cesarskiego rozporządzenia z dn. 25 czerw­
ca 1914 r. nr. 138 Dz. pr. p. o ubezpiecze­
niu emerytalner l urzędników prywatnych, 
czynią temu obowiązkowi zadość jedynie 
przez ubezpieczenie w działającej na zasa­
dzie powyższych ustaw krajowej instytuayi 
ubezpieczenia pensyjnego lub na podstawie 
dozwolonej poprzednio Krajowej umowy za 
stępczaj, o ile ta ostatnia uzyska zatwier­
dzenie Rządu. Podania o zatwierdzenia umów 
zastępczych mają być przedłożono Minister­
stwu Pracy i Opieki Społeczne] do dnia 1 
stycznia r, 1920. Jakiekolwiek ubezpieczenie 
w zakładach poza krajowych lub na podsta­
wie umów poza krajowych nie zwalniają od 
powyższego obowiązku.

Art. II.
Działalność austryackiego Powszechne­

go Zakładu Pensyjnego i jego biur krajo­
wych zawiesza się na terytoryum Rzeczypo­
spolitej Polskiej,

Funkcje Powszechnego Zakładu Pen­
syjnego w Wiedniu, określone austryacką

ustawą z dnia 16 grudnia 1906 lr . 1 Dz. p. 
p. z r. 1907, na terytoryum b. zaboru au­
stryackiego przekazuje sie Towarystwu Wza­
jemnych Ubezpieczeń Urzędników prywa­
tnych we Lwowie, jako Krajowemu Zakłado­
wi Pen*yjnemu. Do Towarzystwa Wzajem­
nych Ubezpieczeń Urzędników Prywatnych 
wo Lwowie przechodzą ezłakewie, ubezpie­
czeni w Powszechnym Zakładzie Pensyjnym 
w Wiedniu, tudzież jego agendy, majątek i 
zobowiązania, jakie przypadną na obszar 
Rzeczypospolitej Polskiej na skutek likwi- 
daeyi Powszechnego Zakładu Pensyjnego 
w Wiedniu,

Art. III.
Zarząd Towarzystwa Wzajemnych Ubez­

pieczeń Urzędników Prywatnych we Lwowie 
sprawować będzie aż do dalszego zarządze­
nia Bada nadzorcza (§. 8 statutu tegoż Tew,), 
ui -pełniona 14 członkami, mianowanymi po 
połowie z grupy pracodaweow i ub&zpie zo- 
nych przez Ministerstwo Prasy i Opieki 
Społecznej na wniosek Doleg&ta Minister­
stwa, w części z dotychczasowego Wydziału 
Biura krajowego Powszechnego Zakładu Pen­
syjnego, w części zaś z grona innych inte­
resowanych prawodawców i ubezpieczonych, 
z uwzględnieniem zastępstwa Slązka Cie­
szyńskiego.

Art. IV.
Rada nadzorcza Towarzystwa Wzajem- 

n ch Ubezpieczeń Urzędników Prywatnych 
we Lwowie wybiera ze swego grona Komi­
sję  rentową, działającą w myśl § 60 rozp. 
ces. z dnia 25 czerwca 1914 r. Dz pr. p. 
nr. 138 z tern, ie  przewodniczący Bady nad­
zorczej lub jego zastępca jest przewodniczą­
cym Komisji rentowej.

Spory, wynikłe pomiędzy Towarzystwem 
Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędników Pry 
wstnych a ezłonksmi o statutowe prawa do 
świadczeń rozstrzygać będzio sąd polubowny

we Lwowie, utworzony na podstawie § 76 
nstawy z dnia 16 rrudnia 1906 r. nr. I. 
Dz, pr. p. z r. 1907 z tem, że asesorów 
i ich zastępców mianuje Minister Pracy i 
Opieki Społecznej na wniosek Delegata Mi- 
starstwa po wysłuchaniu Rady nadzorczej 
Tow, Wzaj. Ubezpieczeń Urzędników Pry­
watnych.

Instytucję dyrektora z wyboru (§ 3 
statutu Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie­
czeń Urzędników Prywatnych) znosi się, a 
przewodnictwo dyrekcji poruesa się przewo­
dniczącemu Rady nadzorczej, względnie jego 
zastępcy.

Art. V.
Na okres przejściowy, aż do zatwier­

dzenia nowego statutu T—wa Wzajemnych 
Ubezpieczeń Urzędników Prywatnych we 
Lwowie, Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej mianuje Delegata (i j*gc zastępcę), 
który ma prawo i obowiązek uczestniczyć w 
obradach R>dy Nadzorczej i ianych władz 
T wa Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędników 
Prywatnych z prawem zawieszenia uchwał, 
sprzecznych z postanowieniami obowiązują­
cych ustaw i mniejszego rozporządzenia,

Radzie Nadzorczej T—wa Wzajemnych 
Ubezpieczeń Urzędników Prywatnych przy­
sługuje prawo odwołania się od zarządzeń 
de. gatt. wzgl. jego zastępcy do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej w przeciągu 4 ty­
godni.

Delegat ten względnie jego zastępca 
będzie przedstawicielem Krajowego Zakładu 
Pemyjncgo przy przeprowadzauiu likwidacji 
s Powszechnym Zakłaiem pensyjnym w 
Wiedniu i Zu-sądami wszystkich zagrani­
cznych fundusiów psnsyjnych.

Art. VI.
Aż do dalszego zarządzenia ebowiąsuje 

dotychczasowy statut T —wa Wzajemnych 
Ubezpieczeń Urzędników Prywatnych we
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zapominają o tern często, ale

wiedzą doskonale, że, kto pierwszy użył 
maczugi przeciwko słabszemu, ten był pierw­
szym rozbójnikiem. A  esy to, co w obec nas 
robi Moskwa, nie jest rozbojem?

Król swoim słodko-brsmiącym głosem 
począł mówić:

— M^jmy nadzieję, że teraźniejsza 
podróż Krói a do Kaniowa i widzenie się 
z Carową, zgotuje naszej Ojczyźnie lepszą 
przyszłość.

— Nio łudźcie się, Waćpanowie, na to 
się wcale nie zanosi.

Twarz Wernyhory przybrała wyraz 
poważnego skupienia.

— Panowie patrzą w przyszłość — 
różową. Ażeby ją widzieć we włsściwem 
świetle, trzeba się w przeszłość wpatrzyć, 
nie tylko naszą, ale i tych, którzy naszym 
dorobkiem dziejowym pragną powiększyć 
swoje posiadłości. Państwami nie rządzi 
przypadek, ale ludzie, którzy posiadają wady
i zalety poprzednich pokoleń i wedłng tych
niewidzialnych wskazówek okręt swój pro­
wadzą. Często nie wiedzą o tem, że droga
ich już wytknięta niewidzialną ręką i siłą, 
która wytworzyła ich charakter. Trzeba nie­
zwykłej jakiejś potęgi, ażeby z tej drogi na­
wrócić można było.

— Tworzysz Waćpan nową histeryo- 
zofię na swoim futorze — zauważył Naru­
szewicz.

—  Tego nie wiem, ale to wiem, że tak 
się dzieje, a sąsiedzi nasi długo naszym 
losem igrać będą według własnej woli, a jak? 
Nie trudno odgadnąć.

— Jak-że myślisz Wasza Miłość? —  
spytał Król.

Wernyhora zamyślił się.
— Kto własną ręką odcinał toporem 

głowy ludziom, posyłał na puszcze sybirskie

właznych poddanych, których spojrzenie nie 
podobało mu się, zginał każdego ku ziemi, 
ażeby mu wybijał pokłony, a czynił to przez 
długie wieki, — ezy myślicie, że ten, który 
nie miał litości dia własnych poddany, h, 
a nawet dzieci, dla nas ją mieć będzie? Że 
ten, dia którego chęć własna była sprawie­
dliwością i prawem, dla nas może być innym? 
Że ten, który krzyż wywiesiwszy na piersi, 
w imię tego krzyża nauczył się rabować i 
mordować, przestanie zasłaniać wolą i po­
mocą Pana Boga każdy rabunek i roz ój ? 
Że dla nas będzie miał inną sprawiedliwość, 
niż siłę swej żelaznej, brutalnej pięści? 
Że ten, który długie wieki żył obłudą, a 
bałamucąc uśmiechem fałszywym łatwowier­
nych, z cudzej łatwowierności budowzł wła­
sną moc, w obee nas będzie prowadzić zgoła 
politykę uczci rej sprawiedliwości ? Takimi 
oni byli, takimi pozostaną, a Waćpanowie 
myślicie, ze oni dla nas zmienią się. Dzikość, 
eheiwość i obłuda, to są potęgi szkodliwe 
dla ludzi i dla ludzkości, a wszelką złą siłę 
tylko lepęzą siłą złamać można.

Wernyhora wypowiadał to z przekona­
niem tak mocnem, że eno mimo woli budziło 
zastanowienia słuchających. Zdawało się, że 
dusza, żyjąta pod siermięgą tego di. mego 
Samotnika, przenikającym wzrokiem przebi­
jała zasłonę przeszłości, aby przyszłość od ­
gadnąć, Ale w tej przyszłości widziała tylko 
czarne chmury, wistą e nad Ojczyzną,

Naruszewicz siedział zamyślony i mil­
czący, Król podrażniony,

— Na miłóść Boga — zawołał. Wasz- 
mość przerażasz nas.

Biskup podniósł głowę.
— Gdyby tak być miało, pozostaje 

nam tylko rozpaez i niewola I
— Ale od rozpaczy i niewoli bronią

się puecież Indii' i narody, I  dla naszego 
narodu przyjdą długia lata nieszczęść i walk,„ 
T^kia będą następstwa przyjt>źui — 2 Mo­
skwą. Korona ich ręką włożona na Króla, 
będzie dla Polski męczeńską koroną. Przyj­
dzie czas, kiedy szubienica stanie się dla 
Polaka — chwałą, więzienie-—- zaszczytem, 
ślina wrogów — świadectwem miłości 
Ojczyzny,

Na bladej twarzy Króla widać było 
zamyślenie i sautek. Słuciiał gorzkich słow 
starca z bolasnem wrażeniem, Ie cząstkę tej 
winy na sobie dźwiga, meie największą 
cząstkę. Ale postanowił wysłuchać do końca. 
Wolał połknąć zatrutą jałfcę milcząco niż 
się zdradzić. Zdawało mu się, ie słońce na­
gle przestało świecić, a nad głową jego wi­
szą czarne chmury, kraczą stada kruków, a 
w tem krakaniu wyraźnie od zuwa i słyszy 
słowa: winieu.,., winien.... winien.,,.

Naruszewicz, tknięty do głębi, zapytał:
— NiC-ie Waszmiść lepszego w naszej 

przyszłości nie widzisz?
Oczy Wernyhory stanęły nieruchomo, 

jakby w jeden punkt utkwione i wpatrzone 
z przerażeniem,

— Poeiątik nie pozwala nic lepszego 
widzieć. Zła polityka jest podobną do cho­
roby, która Cfły swój okres prsebiedz musi 
i u ctłowiekn zakończyć się albo śmiercią 
albo wyzdrowieniem. U narodów ta tylko 
jest różnica, ie one śmiercią me giną, ale 
marnieją i karłowacieją jak rośbny, które 
na płytKiej i ubogiej z:?mi rosną: one nie 
dosięgają nigdy naturalnej swojej wielkości, 
siły i płodności, a owoce dają marne i ni­
kłe, Zła polityka i na?z aa ród z drogi wła­
ściwej sprowadziła.

(Oiąg dalszy nastąpi),



Lwowie, o ile nie jest sprzeczny z przepisa­
mi niniejszego rozporządzenia.

W ciągu sześciu miesięcy od daty wy­
dania niniejszego rozporządzenia winna Ba­
da Nadczorcza T— wa Wzajemnych Ubez

Sieczeń Urzędników Prywatnych przedłożyć 
finisterstwu Pracy i Opieki Spoleeznej do 

zatwierdzenia swój statut, zmieniony stoso­
wnie do przepisanych przez austryacką usta­
wę z do. 16 grudnia 1906 r. Nr. I. Dz, Pr 
P. z r. 1907 i rozporządzenie eesarskie z 25 
czerwca 1914 r. Dz. Pr. P. Nr. 188 wyrno 
gów do statutu Powszeehnego Zakładu Pen- 
syjnego.

Art. VII.
Personal biurowy Biura Krajowego 

Powszechnego Zakładu PenByjnego we Lwo 
wie przechodzi d oT —wa Wzajemnych Ubez 
pieczeń Urzędników Prywatnych, jako Kra­
jowego Zakładu pensyjnego według stanu 
płac i waruuków służbowych z dnia 1 lipca 
1919 roku,

Art. VIII.
Od daty moc obowiązującej niniejsze 

go rozporządzenia t —wo Wzajemnych Ubez­
pieczeń Urzędników Prywatnych we Lwowie, 
jako następca prawny Powszechnego Z ,kładu 
Pensyjnego na terenie b. zaboru austrya- 
ekiego przyjmuje na siebie wobec członków, 
przyjętych z tegoż Zakładu, wszystkie obo­
wiązki, jakie dotychczas ciążyły na Powszech­
nym Zakładzie Penayjnym.

Na zabezpieczenie praw tych członków 
służyć będzie majątek, uzyskany przez T-wo 
Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędników Pry 
watnych w likwidacyi Powszechnego Zakła­
du Pensyjnego w Wiedniu.

Gdyby majątek ten nie wystarczył na 
zabezpieczenie nabytych z dotychczasowego 
ubezpieczenia praw tych członków, T— wo 
Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędników Pry­
watnych winno po ostateczuem ustaleniu 
stanu przejętyeh rezerw premiowych przedło­
żyć Ministerstwu Pracy i Opieki Społecznej 
odnośne sprawozdanie. Jeśliby ze sprawo­
zdania tego okalało się, że zachodzi po­
trzeba zabezpieczenia członkom przejętym 
z Powszechnego Zakładu Pensyjnego pełnych 
praw z ubezpieczenia, sprawa ta uregulowa­
na zostanie w drodze ustawodawczej.

Dotychczasowi ezłonkowie T—wa Wza­
jemnych Ubezpieczeń Urzędników Prywat­
nych nie mogą podlegać nowym ciężarom 
ani ograniczeniu ich praw do świadczeń 
skutkiem ewentualnych niedoborów w re­
zerwach premiowych, przejętych z Powszech­
nego Zakładu PenByjnego w Wiedniu.

Art, IX.
Bozporządzeaie niniejsze nabywa mocy 

obowiązującej z duiem ogłoszenia.
Minister Pracy i Opieki Społecznej 

w/z ( —) Prystor.

Naczelnik Państwa
w skutek przew lekłej rekonw alescencji 

o d racza p rzy ja zd  do Lw o w a .
Ze sfer wojskowych dowiadujemy się 

już po zamkmgeiur numeru, że przyjazd Na­
czelnika Państwa do Lwowa został odroczo­
ny. Stało się to wyłącznie z polecenia le­
karzy, którzy obawiają się, by podróż Na­
czelnika Państwa i udział w uroczystościach 
nie wpłynęły ujemnie na stan Jego zdrowia, 
mocno nadwątlonego wskutek przebytej świe­
żo ciężkiej influency,

Lekarze ordynujący zalecili Naczelni­
kowi Państwa nie opuszczać pokoju przez 
czas dłuższy, a to dla zapobieżenia możliwej 
recydywie.

Naczelnik Państwa p r z y b ę d z i e  do 
Lwowa w terminie późniejszym, którego je 
dnak obecnie jeszcze oznaczyć nie możns.

Naczelnik Państwa wysłał do Lwowa 
Swege adjutanta celem podziękowania wszy­
stkim mieszkańcom miasta Lwowa i Komi­
tetowi za poczynione przygotowania,

*
Wiadomość tę, podaną wczoraj w części 

nakładu, powtarzamy t« w całej osnowie, 
by doszła wszystkich czytelników.

*
Odroczenie przyjazdu Naczelnika Pań­

stwa jest dla Lwowa przykrą niespodzianką, 
Przygotowuje sig u nas — wiadomo — na dni 
najbliższe uroczystość, której chcielibyśmy 
nadać niejako rodzinny charakter. Było prze- 
eie tyczeniem serc ogółu, iżby wzięli udział 
w tem święcie wssyiey, którzy rodzinę Pol­
ski stanowią, jej człony przedstawiają.

i Chociaż bowiem Lwów szczególne ma po­
wody do święcenia pamięci dni listopado­
wych, zdarzenia jednakże, które odegrały się 
wtedy ® nas, nabrały dla całej Polski do­
niosłego znaczenia.

Tedy, jak w solennośeiaeh rodzinnych, 
zespoleni krwi związkiem, pod szacowną 
przodków strzechą zebrani, ojca mieć w 
swem gronie pożądają, zwrócił się Lwów z 
prośbą do Naczelnika, iżby On, głowa Pań­
stwa, ojcowską wobec narodu przedstawiają­
cy powagę, zaszczycił nasze święto swą 
obecnością. I  radość była stąd wielka, ii go­
rącym pragnieniom naszym stać się ma za­
dość. Umietliśmy już próg naszego domu i 
oglądaliśmy się za kwieciem, by dostojnemu 
Gościowi wyścielić niem drogę, gdy oto 
nadehodzi wiadomość, że los zrządził inaczej, 
niż my sobie układaliśmy i niż Naczelnik 
naszym życzeniom powolny, uczynić zamie­
rzał.

Ta vit maior, która w niwecz obróciła 
gotowe już programy serdecznego przyjęcia 
Naczelnika we Lwowie, tem przykrzejsza dla 
nas, iż na dnie jej tkwi niepomyślny stan 
zdrowia Dzierżyciela Władzy Państwowej, 
Na szezęście, o ile nas dochodzą informa- 
eye, nie jestto stan niepokojący i tylko dla­
tego wkroczył tu lekarz ze swem veto, by 
Osobę Kierownik* Państwa ustrzedz od zamą­
cenia rekonwalescencyi, wymagającej oszczę 
dzania sił organizmu.

Niechaj więc pocieszenia użyczy nam 
świadomość, że Naczelnik w bliskich już uro­
czystościach będzie z nami duehem, a nawet 
przez Swego przedstawiciela będzie zastąpio­
ny. Przyjdzie zaś, da Bóg, niedługo chwila, 
gdy Go iywemi oczyma ujrzymy w naszym 
skołatanym domu i gdy przygotowywaną da­
ninę uczuć stawić będziemy mogli przed Nin, 
jak uczynić to pragnęliśmy przy sposobności 
listopadowej rocznicy.

Z frontów.
Ksmuaikaty 

Warszawskiego sztabu geseraisep
z dnia 17 listopada 1919,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
W rejonie Krasławki i Połocka przeprowa­
dziły nasze oddziały kilka udatnych wypa­
dów, niszcząc tory kolejowe na północnym 
brzegu Dżwiny. Wzięto przytem stu kilku­
dziesięciu jeńców, jeden sztab pułkowy, 8 
działa i 5 karabinów maszynowych. Nieprzy­
jaciel ponowił dnia wczorajszego ataki w re­
jonie Lepla i na północ od jeziora Pielik. 
ataki zostały odparte z wielkiemi dla nie­
przyjaciela strat »mi.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Spokój.

Z dnia 18 listopada 1919.
F r o n t  1 i t e w b k o - b  i a ł o r u s ki :  

Nieprzyjaciel ponowił w ciąga dnia wczoraj­
szego zacięte walki w rejome Lepla. Ataki 
zostały z wielkiemi stratami dla nieprzyja­
ciela odparte. Również na odcinku poleskim 
na południe od Prypeci prowadził nieprzy­
jaciel w kilku miejscach ataki, został jednak 
wszędzie odrzucony.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Spokój.
Zastępca szefa sztaba gener,: 

pułk, Haller.

Robotnicy
u Prezydenta Paderewskiego.

Z sekretaryatu osobistego Prezydenta 
Ministrów otrzymujemy następujący komu­
nikat: W poniedziałek zjawiła się u Prezy­
denta Ministrów Paderewskiego depntacya 
Centralnego polskiego Związku zawodowego 
robotników z przewodniczącym Józefem Ma­
łolepszym na czele w sprawach aprowizaeyi 
rzesz robotniczych, Przewodniczący dele- 
gacyi wygłosił do Prezesa Ministrów na­
stępujące przemówienie: „Dostojny Panie, 
My lobotnicy stołecznego miasta Warszawy 
bez różnicy partyjnej zwracamy się do Cie­
bie o pomoc. Grozi nam głód. Wydaj rozpo­
rządzenie Dostojny P«nie, aby został* wy­
słana odpowiednia ilość wagonów do spro­
wadzenia ziemniaków z Poznańskiego, aby 
lud biedny wskutek machinaeyi spekulantów 
nie przepłacał artykułów codziennej potrze­
by. Wyrażamy Ci bezwzględne zaufanie, wie­
rzymy w Twoją wielką miłość Ojczyzny, bła­

gamy Ciebie, abyś nie ustępował w chwili 
ciężkiej dla Polski, lecz twardą ręką po­
wściągnął tych wszystkich, którzy do zsuhy 
kraj prowadzą. Przyszliśmy tu dziś z miasta 
i robót publicznych tysiącami, gdy najdzie 
potrzeba staniemy w dzieciątkach i setkach 
tysięcy, aby uchronić los nasz i cały kraj 
od złodziei i paskarzy", Przemówienie po­
wyższe złożyła d legacya również na piśmie 
opatrzonem podpisami.

W odpowiedzi ns. przemówienie Mało­
lepszego, Prezydent Ministrów oświadczył: 
„Dziękuję wam za to zaufanie, jakiego dali­
ście dowód. Całem sercem jestem oddany 
waszej sprawie. Położenie nesze jest ciężkie. 
Złożyło się n* to sporo przyczyn, stopniowo 
jednak trudności zaopatrzeni* ludności w ży­
wność i epał będą przezwyciężana. Aby choć 
w części umożliwić niezamożnej rzeszy ro­
botniczej nabycie ziemniaków, ofiaruję wam 
panowie 200.000 marek. Jeszcze ras dzięku­
ję wam za słowa otuchy, od mas robotni­
czych płynące, i zapewniam was, że siloie 
stojąc ramię przy ramieniu, przetrwamy i 
zbudujemy Ojczyznę wielką i potężną". Na 
jednozgodnie wyrażone życzenie, suma 200 000 
marek będzie wypłacona księdzu patronowi 
Oraczewskiemu wraz z sumą 8000 marek, 
które Prezydent Ministrów dodatkowo ofia­
rował na zakupso soli dla robotników.

Polski C zerw ony K r z y ż  w K ijow ie,
(Z) Na tle ciężkich doświadczeń, które 

w roku ostatnim dotknęły społeczeństwo 
polskie na Rusi —  ofiarna działalność przed­
stawicieli Czerwonego Krzyża polskiego w 
Kijowie zajmuje miejsce zaszczytne i ogro­
mnie ważne. Ogół polski winien znać ludzi, 
którzy daleko na kresach z wielką miłością 
dla odradzając*! sią Ojczyzny % chrześcijań- 
skiem zaparciem się siebie umieli ratować 
współrodaków jęczących w bolszewickiej 
ksżni.

Czerwony Krzyż Polski w Kijowie po­
wstał w listopadzie ubiegłego roku przy u- 
dziale b. posła Rzeczypospolitej polskiej n* 
Ukrainie p. St. Wańkowicza i jego mał­
żonki.

Już na początku swej działalności ki­
jowskiej polskiej orgaaizaoyi Czerwonego 
Krzyża — wypadło bpieszyć z ratowaniem 
życia 80 ofieerów Polaków, uwięzionych 
wraz z oficerami Rossyanami przez rz^d Pe- 
tlary, po zajęciu Kijowa i obalenia hetma­
na. Potrzeba było wydostać te ofiary miej­
scowych warunków politycznych z rąk Ukra­
ińców i umożliwić im wyjazd za granicę 
kraju.

Wkrótce potem rząd t. s, Dyrektoryatu 
pod presją bolszewików wyniósł się z Kijo­
wa i jednocześnie musiało opuścić to mia­
sto i poselstwo polskie, opiekujące się Czer­
wonym Krzyżem. Nie mogli pozostać w Ki­
jowie ani pełnomocnik ani większość człon­
ków zarządu tej inetytueyi.

Trwali jedynce na stanowisku członko­
wie zarządu dr, Leon Skuba-Pękosławski, 
sekretarz p. Karol Heneberg i p. Ludwika 
Spława-Neyman prezeska patronatu powsta­
łego do zbierania ofiir i akcyi posiłkowej 
dla więźniów i uchodźców.

Gdy w Kijowie zaczęli gospodarować 
bolszewicy oddział Polskiego Czerwonego 
Krzyża pod własną firmą istnieć nie mógł. 
Wypadło mu pracować czas jakiś jako sekcji 
polskiej duńskiego Czerwonego Krzyż*.

W tym okresie działalności polski 
Czerwony Krzyż świadczył energicznie po­
moc Polskom jeńcom wojennym, zaopatru­
jąc ich w komplety bielizny i pewną sarnę 
pieniędzy, wszystko to czerpiąc z ofiarności 
polonii kijowskiej,

W połowie lutego organizaeye Czerwo­
nego Krzyżu: Polska, rosnj jska, ukraińska i 
damska utworzyły Międzynarodowy Ozeswo- 
ny Krzyż i pod tą firmą w dalszym ciągu 
trwała praca polska ratująca ofiary wojny 
domowej i prześladowań kcmunistyczaych.

W pracy tej zwalczającej ustawiczne 
przeszkody stawiane przez władzę sowiecką, 
pracy żmudnej szarpiącej nerwy i krwawią­
cej serce —  podniosę naieży zasługi preze­
ski patronatu P, Ci. Krzyża p. Ludwiki Spła- 
w a - N e y m » n o w e j ,  dr. Heleny S l a z k i e -  
w i c z ó w n y ,  dr. Kaz. Z a l e s k i e g o  i dr. 
L. P ę k o s ł a w s k i e g o  oraz wie prezesa pa­
tronatu p. Kaz. Ł o z i ń s k i e g o ,

P. Helena Slaxkiewiczóvna i p. Ludwi­
ka Neymanowa specyalnie roztoczyły opiekę 
nad więźniami.

Polski komitet wykonawczy na Rusi, 
przychodząc z pomocą wysiłkom Czerwonego 
K zzyia — czynił energiczne zabiegi dokoła 
zbierania ofiar pieniężnych na jego cele i 
delegował do składu patronatu P. O*. Krzy­
ża v. Zygmunta Chojeekisgo. .Praca ta je­
dnakże była solą w oku riekomego rządu 
robotników i włościan; w maja tow. Rskow- 
skij azut*, iż Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż na terenie „Ukraińskiej Republiki" 
sowieckiej, nie ma nie do roboty. Organiza- 
eya została rozwiązana.

Wówczas pp, Ludwika Spława-łW
sam i dr. Helena Slazkiawicz.twns, ozi** 
i ifiarne polskie niewiasty kresowe p°s" 
ciły się niesieniom pomocy ofiarom 
z wy czajek" jako siostry miłosierdzia Ckr 
skiego Czerwonego Krzyża

Odwiedzały one obie kijowskie » 
rezwyesajki" więzienie Jukijaaowieekie, o 
koncentracyjny oraz t. zw. wydział sPe,Ju  
ny, gdzie dręczono ludzi źaaresztowaBj 
prze? sowieckich k o n t r  wywiadowców.

W tych bolszewickich czeluściseb P 
kielrysh w strasznych w a r u n k a c h  znajdy j

f

ty się setki Polaków różnej płci w 
stanu starzy i dzieci, bogaci i ubodzy, > 
robniey oczekujący w każdej chwili rozst . 
lama poprzedzonego torturams wzorowa® 
na chińskim ogrodzie udręczeń. j],

Siostry miłosierdzia polskie były  ̂
więźniów rodaków jedynym łącsnikie® ( 
światem, jedyną pomocą w ucisku wielPT, 
przez nie dochodziły do rodzin ostatnie 
wa skazańców. , .,

Do Kijowa wreszcie zaczęto 
kładników Polaków z Odessy, Win» f 
Charkowa, których . rasem z zakładnik®8* 
Kijowa wysłano dalej na Wschód.

Tym ofiarom terror® i wszelkiego 
prawia osoby pracujące w P. Oz. Kf ^  
świadczyły pomoc możliwą. Dostarczono 
żywność, odzienie i pieniądze, skład*16 P 
polską ludność Kijowa. , .

Zdołano nawet przy wysyłaniu P1 ^  
szych dwóch pzrtyi zakładników do M°8 . 
wysłać razem z nimi siostry miw®1® p -
Polki p. Rozalię J  achimowiciową 1 
manowska (pierwsza partya licząca 
kładników polskich) i p. Eiegalke (* P8 
drugą składającą się z 27 zakładników).  ̂
do trzeeiej i dalszych par tyj, wywożony ( 
pospiesznie do Rossyi przed ustąpieni 
Kijowa „władzy bolszewickiej" dostępii 
było, wywożono nieszczęśliwe ofiary tajem 
w noey.

Wielu zresztą zakładników chwyta j 
w dniach ostatnich bolszewickiego terr 
rozstrzelano, by nie mieć kłopotu z 
wiezieniem. . m-

Po zajęciu Kijowa przez armię ® 
tniezą patronat Polskiego Czerwonego n ^  
ża, za pośrednictwem pani Kassat. Ei 
do Moskwy pieniądze dla z a k ł a d n i k ó w ,  u 

Obecnie praceje dalej w n a ] u f i ł ®  
wafunkach, w mieście jełeżonem ® P® Si 
frontu patronat Czerwonego Krzyża Po*8 J L  
Dopomaga wezem może Polski &®  ̂ e Ba|st# 
konawczy na Rusi oraz zastępca kon ^ 
polskiego w Kijowie p, Karo* Zdziecl**® 
żywo biorąey do serca sprawy Czerw
Krzyża. nied»'

Staraniem patronatu otwaito 1 ^  
wno przy ul. Włodzimirskiej nr- . ”  p0. 
etapowy dla wygnańców i wojskowych J(j 
laków. Dziś erganizacys ta kiedy 
pracować przez rok cały i pod “ rD£|e ,*• 
sną i pod cudzą, jawnie i konspiracji 
utoezona zasłużonym szacunkiem ^ p a ­
stwa kresowego — spodziewa się, i *  

wera Władze Centralne Czerwonego i w  . 
Polskiego w Warszawie zarządzą D . cłjoB' 
pełnomocnika oddziału kij o t ?  skiego i  

ków zarządu, by praca w Kijowie 
być prowadzoną należycie. gj0gi

W końcu*Vaz jeszcze podnoszą®. oa8go 
orgauizacyi kijowskiej Polskiego y*6̂  wobe« 
Krzyża i jaj pracownic i pracow niko^.^ .^  
współrodaków i Ojczyzny trzeba wy^ ^j, 
jeszcze p, Karola Sąezeniowskiego fsy ^  
nistra) młodziutkiego s a n i  tary u sza r  
Krzyża, który wykazał niezwykłe 
się siebie opiekując się ofiarami ar|ycb 
czajki. Był opiekunem żyjących i ®  ̂ { j
ofiar terror®. Żywych pocieszał J» oB.cb 
umiał, ciała rozstrzelanych i *aIBv 
wydostawał z rąk sprawców, r^iakieg0 

Cześć tym, którzy pod A*gł snełn*  ̂
Czerwonego Krzyża w Kijowie — r 
przykazanie miłości.

Dary am erykańskie Czerwonego Krzyż*1*
front«

Z głównej kwatery sztabu gen. ^ jgyj 
litewsko-białoruskiego wystosowano ^ e9 
amerykańskiej Czerwonego Krsyża *re^ci: 
pułkownika Chesle pismo nestępuiąc j #(jr$d 

Zjawiliście się, drodzy 1Gość » wQj. 
oddziałów mojej armii jak uobr< * a;eięż- 
ny. Najobficiej upływa polska kre , py^j- 
sza jest zadanie polskiego żoLiie-* ' »ue)iycb 

M i .  podlegle
sze 
*ye 
i k iei

le poaiegio ^
litewskich, mimo brska odpo ^  

go wyekwipowania i trudnye*> _ fjmna 
aorowizacyjnych, mimo dokuczii »  . cU.
i ‘ siekących wichrów północy d<0 ma się
dów waleczności, Każdy iofm f ^ irn ^żołnie' 
jak lew, wiedząc, że jest ? 0l,suhghaterei»> 
rzem że mu nie wolno me byc minacie
To też w chwili, w które, nie *»P®“  pt%y
o n ?s  zacni delegaci ofiarnego nar 
ncszac żołnierzowi Jary w Pos \ MwV0i, że 
go zaopatrzenia, czuję się ^  Pa
znalazłem sposobność złtżyć ®faa , „Jetn®g 
nom za tyle dobrego serca i 8



IpffiT ii » 9 «
je n»iolrJła aas*y«Ł krwawych smagsń mo- 
Jeitem ‘?CSuiejs<0 i gorące podziękowanie.
i« ‘ ’ £ , ! ' ¥ .  Ml« > ° '* * .  i *  « « » •
toście ns t' w^si§czna Wam będzie za to, 
Prxvift*ni!f i obdarzyli nietylko dobrem 
ciepłem t* . . rem s ale objęli serdecznie 
młodej - f OC-- ramieniem, pozwalając
stanać jot 11 ^ aoeao - wschodniego frontu 
RieołrL granitowa opoka na straty granic 

l0c*ypespohtej i kujóry zachodu. 7 15

SseptyoH 
generał i dowódca frontu.

S Litwy.
go nin* ^J®*0 zapewnuń rządu kowieńskie- 
i r a h « J i 18 mu S’ S powstrzymać grabieiy 
dawno ’w,  mieaia Kolaków na Litwie. Nie-
*astr/ai P°"ezas jednego % takich napadów 
®ki nna°»^ S03taI obywatel ziemski Nawli- 
bow«ii .*idinimi. Żołnierze litewaey zr»-
Jad*ian?t]\tkil ,Gosz(taoriy koło B*iSłg°ły i 
Media -° iri- Napadami kierują byli 
toinona n*emieccy, którzy dziś słuią Li-

■kieciT* ®ytu*«ya finansowa rządu kowień- 
rte oa^ ar3za sl? coras bardziej. Żołaie- 
urzędni * ffliegięcy nie'otrzymali tołdu, a 
gyi( °d * miesięcy nie otrzymują pen-
r°zgoryesfn' ^0W0^U Pracui® °gdlne, wielkie

8tsi.», *  Bzłd kowieński ogłosił mobilizaeye 
wś f^  rzy do lat 45, Z powodu wrze- 

chor. • Mobilizowanych, poboru ich pod 
cznitfWle Z8ni8chano. Zmobilizowanym ro- 
mi¥ł(. m od tot 19 do 23 wydano natych- 

hiundury i broń, sprowadzone z Anglii,
litews? chrześciańskich demokratów 
Sleze Laiswe twierdzi, że były premier 
sie w ill  aa P°stod*eniu taryfy nie mógł 
m* y^umaciyć z braku półmilionowej su- 
no8iâ łle. ik podaje, te Slszewiez po tem 

dżem* taryby umknął zagranicę.
rczDap^ifts11 kolejnictwa litewskiego jest 
żabia, • y * P°wodu, te bermondezyey stale 
nowB ^  Parowozy» zamówione zaś w Anglii 

parowozy dotychczas nie nadeszły.
L i t w  *"i P°grłniczu Prus Wsehodnich i 
buni^„TIlała^  £ łst0 rozrzucone biura wer- 

hnTwi^t6re przykrywką werbowania
przemycają na

httuk
°choi
Litw
&dea
«kiej

? - t a i k ó w  do -Freicorps
Zd liczbę żołnierzy niemieckich.
■ Wizowany 21 pułk piechoty niemi e-

»  P o-
roeft^h ddzercyi na Litwę. Oddział ten w Tau- 
w»n„ • kompletnie uzbrojono i wyekwipo- 
. .110 i rozdzielono mckiA „l “UłU*,18ieno między wojska niemie- 

stojące na linii Taurogi-Szawle,

*  republikańskiego W iednia.

klęaki Austryi nic pozostały bez 
M ien ił-11* ,wJ g M  Wiednia. ■ Wygląd swój 
śródm iZJt1.0 ‘ J1*0 wspaniałe ogrody w 
sta i .  1 w dal*zych dzielnicach mia- 
fiied*®* lakie gmachy monumentalne, do 
8toa » * Siedłifey wladz wielkiego mocar- 
(V0^  0roPej skiego. W ogrodzie ludowym 
Pi rlrn ®art.Stt)  °hok teatru nadwornego i w 

k*m (Stadtpark) uderza przede­
pta* M *?rak dawnego porządku, dawnej 
aey 0J hieńial czyetośei. Strażnicy miej- 
a°h off01  ̂ W Prawdaie hadal służbę w ale- 
PowaQ0aU’ *ŁraeBi °ui jednak znacznie na 
stają ®dy  ̂ Polecenia ich i zakazy pbso- 
Llikanń aiei®dttego z młodyeh repu-
1 swnUnl w raż%''ai sprzeczności z wolnością 
tny 0kr  ̂ rcPubiikańską, Kajbardsiej smu- 
brnnia p Prł®dsiasia zwierzyniec w SeŁóu- 
kaiei8a„ °!t,0Wa klatak opustoszała, najpsę- 
śmiernil °,kazy dsikich zwierząt zginęły 
Po UDadb-  ̂ * powodu braku mięsa,
toiedzaz cesarstwa wolno publiczności 
ScheQbr ca^  Park. otaczający zamek w 
których ’? i0’ .* Z8t02i 1 ow® wzgórza urocze, 
telnika • fll0dawna oko zwykłego śrnier- 
Rudolfą flZ6<̂ .a*0 “ ug*0, W t. zw. altanie 
x pana. airiuje obecnie swobodnie kupczyk 
tanie w tej samej ustronnej al-
toie snft-i »t0i ou8i;- arcyisiążę Badoif le-

U l.
Wiedeń w listopadzie. 

W ojna światowa i skutki kata-

<to 8Pgdzałuworsk' wiec*cry s młodemi daniami
atrayk d 'l| ■ rozPae*y 8 w oj małionki. Te­
dy da»n^°raki w Schonbnmie, przeznac^o- 
i gości i? êdł'nie .dla dworu cesarskiego 
dlą dostępny jest dziś
drog,tt '^kich . Biloty wstępu aą jednak tak
m o i Ł»p»ił

^a^ek ’ ! sar ki 
a dziś

je tylko ludzie za-

(Burg) w śródmieściu 
?e»arrX US\? inaczej niż za czasów
T^darmó' wiiiaó już rosłych jak dęby 
?r*yt k. ^dworskich, wprawiających w za- 

^aii w wiedeński wspaniałością stroju, 
ł j l M i  l! i ® płaszczami, średniowie- 

rP" Biin -iM<i*Ułl 1 ^ujhymi pióropuszami.
obecna mały oddział poli-

eyantów, opowiadających obcym chętnie o 
dawnej świetności siedziby cesarskiej.

Apartamenty starego cesarza Fran­
ciszka Józefa a później Karola oglądać mo­
żna od kilku tygodni ża wstępem. W kilku­
nastu pokojach skrzydła lewego urzęduje 
komisya likwidacyjna, w kilku pokojach 
mieści się kuchnia dla młodzieży akade­
mickiej...

W pierwszych czasach przewrotu ucier­
piał znacznie gmach parlamentu. Chcąc za­
garnąć całą władzę w swe ręce i ogłosić we 
Wiedniu dyktatur^ proletaryatu, przypuścili 
komuniści wiedeńscy szturm do parlamentu, 
siedziby rządu tymczasowego. Po kilkugo­
dzinnej bezowocnej strzelaninie i nieudsłych 
próbach wdarcia się do wnętrza podpalili 
komuniści lewe skrzydło wspaniałego gma­
chu. Siady tej zarówno bezcelowej jak bar­
barzyńskiej roboty do dziś są widocme. 
Zgromadzenie narodowe obraduje w dawnej 
sali obrad Izby pasów. W sali obrad Izby 
posłów, gdzie przez lat dziesiątki rojno było 
i głośno, gdzie zażarte ciągle, toczyły się 
walki między przedstawicielami rozmaitych 
narodów i stronnictw, panuje obecnie głu­
cha, grobowa cisza. Zmian żadnych w sali 
nie dokonano, na ławach ministrów i pc- 
słów pozoatały tabliczki z nazwiskami. Wie­
deń salę tę zachować pragnie niezmienioną 
jako zabytek historyczny.

Muzea wiedeńskie straciły znacznie na 
swej wartości, gdyż Włosi wywieźli wszyst­
kie arcydzieła sztuki pochodzenia włoskiego, 
Wartość zabranych przez Włochów obrazów 
oceniają znawcy na kwotę 500 milionów 
koron. Dr. Eonigman.

Z ®  ‘ i  w i a t a .
(F. A  I .)

*  Rezultat wyborów we Francyi przed­
stawia się następująco: Wybranych zostało 
31 konserwatystów, 73 liberałów, 120 pro- 
gresistów, 117 republikanów, 52 radykałów, 
71 8ocyalistycznych radykałów, 24 socjal­
nych republikanów, 6 socyalistów grupy 
sepa; atystycznej, 54 zji duoczonych socyah 
stów. Konserwatywni zachowali dotychczaso­
wą liczbę swoich mandatów, hberaii zyskali 
43 mandaty, progresiści 73, republikanie 34, 
radykoli 6. Natomiast stracili socyaliści ra­
dykalni 75 mandatów, socjalni republikanie 
6, zjednoczeni socyaliści 42.

•» W ® w i o  przeciw angielskiej inter- 
wencyi w Rossy i, wywodził Lloyd George, 
że trzeba będzie zrzec się popierania mate- 
ry&lnego i moralnego -Kołczska i Denikina. 
Rząd francuski jest również tego zdania, że 
nie zamierra nadal składać nowych ofiar na 
rzecz Rossyi.

•» Ukraińska misy a w Paryżu zakupi­
ła w Ameryce materyaly wojenne za 9 mi­
lionów dolai ów. Materyały te dostarczone 
będą Ukrainie przez Marsylię i Bordeaux.

as Na plen&rnem posiedzeniu zgroma­
dzenia narodowego przedstawiciel rządu rad­
ca ministeryalny dr. Bobek oświadczył, że 
rząd czesko-słowacki prajr rozgraniczeniu 
kraju chciałby się kierować życzeniami lu­
dności Slązka Cieszyńskiego, co dla braku 
styezności z obywatelstwem tege kraju w 
chwili obecnej jest niemoiliwem. Rząd za­
mierza utworzyć ze Slązka Cieszyńskiego sa­
modzielny okręg z siedzibą w Cieszynio i 
zamierza tam wybudować drugorzędne linie 
kolejowe, W samym Cieszynie jest dość mie­
szkań, a pałac arc. Fryderyka nadawałby 
się najlepiej aa pomieszczenie urzędników. 
Z charakterystycznego tego oświadczenia wy­
nika, ii rząd czscho-słowackł liczy na wcie­
lenie Slązka Cieszyńskiego do republiki eze- 
sxo słowackiej.

=  W Paryżu podpisano umowę han­
dlową między Francyą a republiką czesko- 
słowacką, która zobowiązała się dostarczyć 
Francyi większej ilości cukru w cenie po 
310 fr. za cetnas metryczny.

Adres
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Uniwersytet krakowski — jak już do­
nieśliśmy — wysłał do Uniwersytetu strasa- 
burskiego adres gratulacyjny w języku ła- 
cińekim. Adres ten w przekładzie opiewa:

„Rektorowi i Radzie Uniwersytetu 
strassourskiego, Rektor i Senat Uniwersy­
tetu krakowskiego pozdrowienie.

Gdy w rocznicę dnia, w którym zwy­
cięskie wojsko francuskie wkroczyło do sto­
licy Alzacji uwolnionej z pod jar.ma nie­
mieckiego inaugurujecie w Strasburgu no 
wy, a raczej wzmwiony Uniwersytet fran­
cuski, nie może wśród życzeń powodzenia i 
sławy dla Waszego Uniwersytetu brakować 
i nassyvfe życzeń, poczynionych w takie

sympatyi jaka przystoi dawaym prżyjaeitM Ojczyzny; inaczej wynik plebiscytu może 
łom pamiętającym o otrzymanych dobrodziej- g być wątpliwy.

u  a . ,  u  Ł . . _ i  Trzeba « ię c  uświadamiaćstwach, Starych bowiem przyjaciół miano 
przyznaje nam cała historya Waszego Uni­
wersytetu. Wssskśe wielki nauczyciel alzacki 
Sturm, który przez założenie gimsazyum 
strassburskiego w r. 1736 nucił podwaliny 
pod przyszłą Akademię miał za świadków i 
uczestników swoich prac Polaków. Liczna 
młodsież polaka sjeżdżsła się do Was „by 
tam pokłonić się przybytkowi Muz, poznać 
wykwintne obyczaje Wasze, zdobiące Wasze 
miasto i wzory cnotliwego życia i z tem 
prsygotowaaiem wracać do swoich".

T?mi słowy określił cel polskich wę­
drówek kanclerz litewski Eustachy Wołowics, 
gdy w liście zwróconym w roku 1573 do 
Rady m asta Strasburga polecał Jej opiece 
młodzież polską i litewską, Polecenie takie 
nie było wtedy już konieczne, gdyż od roku 
1540 synowie najznakomitszych rodzin (wy­
starczy wynrenić Jana Zamoyskiego, Radzi­
wiłła-Sierotkę, Jana i Mikołaj a. Ostrorogów) 
spieszyli do szkoły Sturma, a potem do Ju- 
niussa, Olbrachta, Colofreda, by u nich stu- 
dyować starożytność klasyczną, wymowę i 
prawo i politykę. Tym wśród nich, którzy 
przeszli do kościołów reformowanych tak po­
dobały się urządzenia Sturma, że na ich wzór 
zakładali wielkie szkoły w Krakowie, Lewar- 
towie i Toruniu. Do ich to użytku wydał 
Polak Krzysztof Trezy wykłady ukochanego 
mistrza o retoryce i prawach cywilnyeh we­
dle Hermogenicsa. W Strassburgu w latach 
1575—1576 Toruńczyk Stroband postarał się
0 pierwsze zbiorowe wydanie dzieł Sturma, 
Przez to wydanie spłacony został poniekąd 
dług^wdzięczności osiągnięty przez to, że w 
latach 1512—1517 nasi drukarze Knobloch
1 Flach wydah dla użytku młodzieży alza­
ckiej dzieła profesorów krakowskich Wa­
wrzyńca Korwina, Jana z Głogowa i Micha­
ła z Wrocławia,

Lecz w tej wzajemnej wymianie darów 
zawsze Wy byliście górą. Wprawdzie w wieku 
XVIII. nie wielu tylko Polaków kształciło 
się u Was, ale tę stratę wynagrodziły nam 
poniekąd wtedy dwie Francuzki, zasiadające 
na tronie polskim: Marya Ludwika i Marya 
Kazimiera, cbie mistrzynie i szerzyeielki 
cywilizaeyi francuskiej i ogłady wersalskiej. 
Od połowy zaś XVII. wieku, twórcy sławnej 
szkoły dyplomatycznej alzackiej Schepikin i 
Koeh znowu zaczęli ściągać do Was kwiat 
naszej młodzieży, (u. p. Rzewuskiego, Jabło­
nowskiego, S&Bguszlrę, Grabowskich).

Sława Waszego Uniwersytetu była u 
nas za ostatniego Króla tak wielka, że na­
sza Komisya edukacyjna wyprawiła do Was 
dwu profesorów krakowskich Trzcińskiego i 
Ozochrona na studya nauk ścisłych, Towa­
rzyszący im Warszawianin, Tapper, uzyskał 
u Was stopień iiceneyata praw na podst iwie 
rozprawy pod tytułem: „Polska nigdy nie 
była poddaną rzymskiemu imperyum germań­
skiemu". Tej tezy, zastosowanej do Alzacyi 
i wyście zawsze bronili, odkąd pagąg Strass- 
burga okrył się czarnym kirem na znak 
żałoby nie tylko Waszej, ale i tej Europy, 
w której się zrobiło ciemno po podeptaniu 
pra\/ przez przemoc.

Dziś ze zwycięskiego oręża francuskie­
go posypało się tyle iskier, że w ich cieple 
prostują swe członki narody dotąd zgięte 
pid obeem jarżmem i święcące Wasze zwy­
cięstwo jako sprawę wolności.

Gdy je obchodzić będziecie w przepię­
knej Katedrze stiassburgskiej i wzrok Wasz 
padnie na planetarium, zdobiące ściany Ko­
ścioła i zauważycie tam portret największej 
naszej chluby, Kopernika, wspomnijcie też 
Uniwersytet Krakowski, który połączony 
z Wami tylu węzłami, splata w Wasz try­
umf swoje życzenia:

„Uniwersytet strassburgski, bastyon 
wschodni wobec zareńskiej dyscypliny, ogni­
sko prawdziwej cywilizaeyi niech zawsze 
jaśnieje, kwitnie i wzrasta".

— — — —.im -Tuir

Z  walki o przynajeżność M azurów .
Od chwili, kiedy wersalskim pokfjem 

postanowiono, że Lie walka orężna rozstrzy­
gnie o przynależności Mazurów i Warmn, 
tytko dewoiny wy- ór osiedk-cej tam ludno­
ści, tak Polska jak i Niemcy wytężają swe 
siły w eeiu osiągnięcia korzystnego wyniku 
plebiscytu. Siłą Ukt u, jakim jest obrzyna 
procent ludności polskiej na Mazurach, krat 
ten tylko do Polski należeć powinien. Świad­
czy o tem usposobienie znacznej części lu­
dności, która już dzisiaj oświadcza się go­
rąco za Polską.

Lecz pozostaje jeszcze olbrzymia liczba 
•ludności polskiej, która przoz waki syste­
matycznie germanizorana, musiała się z cza 
sem przejąć niemieckim duchem. Ten sen 
wiekowy, w którym ludność mazurska był 
pogrążona, ta obojętność na polBkie uczucia 
narodowe, muszą się skończyć. Lud m& ur 
ski w tej epokowej godzinie walki, poczuc 
musi w sercu gorącą falę krwi polskiej, 
i wzbudzić musi w sobie płomienną miłoćś

iywem sło­
wem i pieśnią tea polski lud kresowy, bu­
dzić ducha narodowego i walczyć * prze­
wrotną propagandą i sgitscyą niemiecks. 
Bronić musimy takie ludność mazurską od 
ohydnych gwałtów i prowokacji niemieckiej, 
gdyż na całym terenie plebiscytowym Masai- 
rów panuje bezwzględny terror, a kraj cały 
zalań, jest siemieckimi szpiegami. Ludność 
pozostaje w ciągłej obawie, przynajmniej 
ęsodejrseniu, następują aresztowania i bezpod­
stawne wyrok’ , konfiskata majątku i inne 
udręczenia. Najdzielniejsi ludzie wędrują do 
kazamat pruskich, a działacze osławionego 
„Grenzsehutsu" gnębią % wściekł ścią i wy­
rafinowaniem liczne rcdimy m&zursfie:

Aby położyć koniec tej polityce gwałtu 
niesprawiedliwości, domagać się należy 

jŁkaajszybssogo wkroczenia władz i wojsk 
koslicyjnyeh. To jedynie zabezpieczyć może 
ludność mazurską przed okrucieństwem 

gwałtami Niemców. Niemcy nie wypuszczą 
z ręki zdobyczy, nie używszy przedtem wszel­
kich możliwych środków. Wojskowe władze 
ns c&iym obszarze Prus Wschodnich g oią 
już dzisiaj, że nawet roskaz s Berlina nie 
skłoni ich do opuszczenia terenu plebiscy­
towego, Władze miejscowe niemieckie, na 
wypadek oficjalnego rozkazu rządu, aby roz­
broić „Grenzschutz", noszą się tajemnie s 
planem zatrzymania wszelakiej broni i two- 
nenia pojedyńczych oddziałów zbrojnych.

Na całym terenie plebiscytowym istnie­
ją taine składy nagromadzonej broni i amu- 
aicyi, przygotowanej do ewentualnych zatar­
gów. Niemcy chcą zmusić c-ywilaą ludność, 
by z bronią w ręka broniła pię przed rze­
komym gwałtem i prowokacją polską Zdaje 
się, że wojska koalicyjne, najprawdopodobniej 
francuskie, do których ludrość miejscowa 
czuje najwięcej sympatyi, a które w naj­
bliższym czasie zsjmą obszar plebiscytowy, 
będą musiały rozbrajać każdy niemiecki od­
dział z osobna.

Polska przez apostolstwo idei wolności, 
budzenie słowem i pieśnią narodowego dueba 

uświadomienie polityczne, pragnie pozy­
skać dla siebie ten przynależny jej odłam 
narodu Niemcy terrorem, gwałtem i okru­
cieństwem wydrzeć ehcą Polsce kraj i lud 
mazurski, aby pogrążyć go nanowo w otehła- 
ni despotyzmu, niewoli i brutalności. Naród 
mazurski czeka cierpliwie) cierpiąc, godziny 
swego wyzwolenia. My im do tego sercem, 
słowem i czynem dopomódz musimy.

Nie wolno nam lekceważyć tej walki, 
chociażby nawet pewność zwycięstwo była 
po naszej stronie. Wiemy, że z przemożnym 
wrogiem mamy do czynienia, który nie spo­
czywa prędz«j, dopóki nie osiągnie zamie­
rzonego celu. Obowiązkiem społeczeństwa 
polskiego jest nagromadzenie materyalnych 
środków pomocy do przeprowadzania wieko­
pomnego dzieła.

Komitet M szur ski (Warszawa, Czackie­
go 25) odwołuje się do pomocy i ofiarności 
całego społeczeństwa polskiego. Wszelkie 
dary nadsyłać należy wprost do Komitetu 
lub do Re3akcyj pism. K . M.

0 rozwój Zakopanego.

Ministerstwo robót publicznych w po- 
rozumieniu z Ministerstwem zdrowia publi­
cznego opracowało szczegółowy piań ro­
zwoju Zakopanego,

Praynąc poznać życzenia i opinie
czynników miejscowych i interesowanych, 
władz, stowarzyszeń itd., zwołuje na dzień 
22 i 23 b. m, ankietę, w celu omówienia 
potrzeb i przyszłości Zakopanego jako naj­
większego letniska w Polsce i jako stacji 
turystycznej i klimatycznej. Obrady rozpoczną 
się 22 bip. o godz. 9 rano w sali rady 
gminnej w Zakopanem. Przedmiotem obrad 
będą postulaty sanitarne turystyczne, kole­
jowe, komunikacyjne i kulturalne, plan re- 
gulacyi Zakopanego — ochrona przyrody w 
Tatrach, stosunek urzędu gminnego do ko­
misji klimatycznej, porządek i kolejność in- 
westycyj i sposób ich sfi&ausow&aia, o m  
sprawa ewentualnego założenia innych le­
tnisk polskich u stóp Tatr, Na minetę ro­
zesłano kilkadziesiąt zaproszeń do Mini­
sterstw, do władz powiatowych i gminnych, 
do stowarzyszeń lekarskich w całej Polsce, 
do stowarzyszeń turystycznych, zrzeszeń i 
instytucyj miejscowych, o m  do szeregu 
pubhcystów i posłów, zajmujących się roz­
wojem Zakopanego.

Z  krajowego Zw iązku sędziów.
Sprawozdanie

z ti*iń
% posiedzenia Wydziału
14 listopada 1919.

1. Prescs Zwiąsiu zdaje sprawę z wy* 
niku deputacyi do Warszawy, wysłasej prze^
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wiec sędziów z 36 października b, r. do 
której należeli prócz niego: s. Bybieki 
delegat Związku krakowskiego s. dr. Kuliń­
ski. Delegacya była na posłuchaniu u pp 
Ministrów sprawiedliwości i skarbu, inter­
weniowała tei w Ministerstwie kolejowym 
Ministerstwie aprowizacyi. Beznltat starań 
delegaeyi przedstawia się na ogół korzystnie 
o ile to w danych warunkach jest możliwe

Niezwykle życzliwego przyjęcia dozna 
ła delegacja od p. Ministra sprawiedliwości, 
który wysłuchawszy z wielkiem zaintereso­
waniem wywodów prezesa Związku, wyrazi' 
przedewszyntkiem zdziwienie, że dotychczas 
nie wypłacono sędziom Małopolski t. zw 
13 pensyj Gdy delegacya wykazała cyfrowo 
o ile sędziowie ci pobierają nizsza pobory 
od sędziów b. Królestwa Polskiego, przyznał 
p. Minister że jesteśmy pokrzywdzeni, ra 
dził jednak, sby zadowolono się na teraz 
wypłatą 13 pensyi i przyznaniem t, zw. de 
putatów aprowisacyjnych, przygotowuje bo­
wiem na szeroką skale zakrojony projekt 
zrównania sędziów wszystkich dzielnic Pań­
stwa pod względem poborów i wyodrębnie­
nia sądownictwa z całości dykasteryi urzę 
dniczych.

Projekt ten dąży do postawienia sądo­
wnictwa polskiego na bardzo wysokim po 
ziomie pod każdym względem i do zape­
wnienia sędziom rzeczywistej i zupełne 
niezawisłości przez odpowiednie regulowanie 
poborów, W Ministerstwie sprawiedliwości 
wre gorączkowa praca nad wygotowaniem 
tego projektn aby mógł byó przedłożony jak 
najryrhlei Sejmowi ustawodawczemu.

Pan Minister ułatwił naszym dalega 
tom zetknięcie się z panem Ministrem skar 
bu i wiceministrem p. Byrką, co było po­
łączone z nadzwyczajnemi trudnościami, po 
nieważ tak p. Minister dr. Biliński jak i p. 
Byrka są zaabsorbowani mnogością audyen- 
cyi, udziałem w obradach różnych komisyi, 
posiedzeniach Sejmu i t. p.

P. Minister Sobolewski konferował 
dwukrotnie z naszą delsgacyą.

We^le uzyskanych w Ministerstwie 
sprawiedliwości informacyj, sformułowanie 
roty przysięgi dla sędziów narodowości ra 
skiej jest już postanowione, zmiana pierwo­
tnej roty polcgcć ma tylko na opuszczeniu 
słów „Narodowi polskiemu", zaprzysiężenie 
wierności Państwu Polskiemu pozostaje na­
dal w mocy. Go do poborów, to otrzymają 
je  sędziowie Busini od pewnego terminu po 
złożeniu przysięgi, zaś czas, przez który 
służby n e pełnili, ma byó uważany, jako 
spędzony na bezpłatnym urlopie.

W czasie pobytu d<-legacyi nadeszła do 
Ministerstwa sprawiedliwości telegraficzna 
wiadomość o demonstracyi funkeyonaryuszy 
sądowych z powodu braków aprowizacyj- 
nych. Prezes Związku naszego wyraził wo­
bec P. Ministra Sobolewskiego przekonanie, 
że we Lwwwie o taką demenstr&cyę nie na­
leży się obawiać, uważa jednak fakt, który 
zdarzył aię w Krakowie, za dowód, że po­
łożenie nasze jest istotnie krytyezne i gdyby 
złemu jak najspieszniej nie zaradzono, może 
siłą konieczności ustać praca i w sądach 
wschodniej Małopolski.

P. Minister Sobolewski przy pożegna­
niu dziękował naszej delegaeyi za poniesio­
ne trudy i uddelc-ne informacye o stosun­
kach w Małopolsce, które dotjchcza„ nie 
były mu w szczegółach znane, wyraził ży­
czenie, by takie delegacye częściej się poja­
wiały w Warszawie, gdyż uważa współpracę 
Związków sędziowskich z Ministerstwem za 
pożądaną w interesie sądownictwa

Delegacya nabrała przekonania, że 
przedkładane przez Związek projekty i wnio 
ski ustawodawcze znalazły w Ministerstwie 
należyte uznanie, są tam wpreat oczeki­
wane.

Na andyeacyi u Ministra skarbu spo­
tkała się delegacya również ze zrozumieniem 
postulatów Ministrowi przedstawionych, ze 
słów jego iaożaa na pewno się spodziewać, 
że jednorazowa zapomoga w wysokości jedno­
miesięcznych poborów będzie wam wkrótee 
wypłaconą, a przyznanie deputatów aprowi- 
zacyjuych nastąpi też możliwie rychło'

Ta ostatnia kwestya jest życzliwie tra­
ktowaną w Ministerstwie aprowizacyi i w 
Um dzie rozdzielczym, gdzie nasi delegaci 
także interweniowali. Idzis tylko o zorgani­
zowanie filii Urzędu rozdzielczego we Lwo­
wie, co ma być dekouanem już w najbliż­
szym czasie. Ministerstwo aprewiiaeyi przy­
rzekło petrzebny do rozdziału materysł n»d 
8ył*ś do Lwowa. Deputat żywnościowy wy­
nosić będzie tvle, co w Warszawie, a więe 
8 kg, mąki, 800 gr. cukru i 600 gr. krup 
lub owoców strączkowych na miesiąc dla 
każdego funkoyonaryusza państwowego bez 
względu na ilość ezłonków rodziny za opła­
tą okołe 43 marek. Ze strony Ministra So­
bolewskiego doznała delegacya usilnego po- 
pareia u czynników, od których zależało 
przyznanie deputatów.

Tak on, jak Minister dr Biliński i Wi­
ceminister Byrka wyrazili sędziom Małopol­
ski uznanie za to, te z zawierusze wojny 
światowej wyszli boa wszelkiej zmiany i trwali 
na stanowiskach z calem poświęceniem.

W Ministerstwie kołejowem natrafiła 
delegacya na stanowczą odmowę tak co do 
żądanego przyznania 2 kart wolnej jazdy, 
jak co do udzielenia sociągu z 50 wagonów 
złożonego, na przywóz ziemniaków z Wielko­
polski.

Powyższe sprawozdanie przyjął Wydział 
do wiadomośei, wyrażając pp. delegatom ser­
deczne podziękowanie za ich trudy i skute­
czną w granicach możliwości interwencyę.

2, Powziętą na jednem z poprzednich 
uchwałę co do powielenia projektu pragma 
tyki służbowej zreasumowano i uchwalono 
ze względu na niepomierne koszta druku 
(około 2700 kor, za 150 egzemplarzy), któ 
r?ch Związek dla braku gotówki zaliczyć nie 
może, odbić na prasie autograficznej (lub na 
cyklostylu) 30 egzemplarzy projektu.

8. Uchwalono wysłać deputacyę do Na­
czelnika Państwa podczas jego pobytu we 
Lwowie, o ile audyeneye takim deputacyom 
będą wogóle udzielane, jak również starać 
się o audyencyę u pp. Ministrów sprawie­
dliwości, skarbu i aprowizacyi, o ileby do 
Lwowa przybyli, wreszcie odbyć konferen 
eyę z pp. posłami, którzy do naszego miasta 
zjechać mają, celem przedstawienia im na 
szych potrzeb i żądań. Wykonaniem tej 
uchwały zajmie się Prezydyum Związku w 
odpowiedniej chwili,

4. Zażalenie Polskiego Towarzystwa 
narodowego w Złoczowie przeciw pewnemu 
Ukraińcowi, ubiegającemu się o posadę sę­
dziowską w Małopolsce, a znanemu z udziału 
w okrucieństwach, dokonanych na niewin 
nych rodakach naszych w Złoczowie, uchwa­
lono przedłożyć p. Prezesowi Czerwińskiemu 
z prośbą o zarządzanie dochodzeń i w miarę 
ich wyniku niedopuszczenie wspomnianego 
kandydata do sądownictwa polskiego.

5. Pismo Związku stowarzyszenia urzę 
dników z akademickiem wykształceniem do 
Ministerstwa kolejowego o ulgi kolejowe dla 
urzędników państwowych przyjęto do wia- 
domoś i.

6. Przyjęto do Związku 6 członków.

Kalendarz.
P i ą t e k ,  21 listopada.
Bzym. kat.: Ofiarowanie NPM.
G<-. kar.: Sobor ś. Mychaiła. 
Słowiański: Sława.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 24 

zachód słońca o godzinie 4 minut 12
Temperatura o godzinie 12 w połu 

dnie — 6 stopni.

(s) Kuryer Naczelnika Państwa.
Wczoraj póżuym wieczorem przybył do Lwo­
wa z polecenia Naczelnika Państwa i Na­
czelnego Wodi a ppor, Adam M i c h a l e w s k i .

Kuryer Naczelnika Państwa otrzymał 
rozkaz złożenia podziękowania imioniem mo­
codawcy, wszystkim mieszkańcom naszego 
miasta i komitetowi za podjęte trudy okcło 
zorganizowała u roczysts i i przygotowań.

Dzisiaj przed południsm ppor. Adam 
Michalewski udał się do Generalnego Dele­
gata Bządu dr. Gałeckiego, Dowódcy tut. 
okręgu generalnego generała inż. Gołogór- 
skiego i Prezydenta miasta Neuroanna, celem 
wykonania udzielonych mu instrukcyi.

— Prozydynm Magistratu podaje do 
wiadomości, że z dniem 1 listopada 1919 
poruszyło p. Adamowi Krzyształowiczowi, 
dyrektorowi rzeźni miejskiej, kierownictwo 
biura pośrednictwa sprzedaży bydła i 
mięsa.

—■ Z k ole i. Dyrekcy* kolei państwo­
wych we Lwowie ogładza:

W nocy z dnia 18 na 19 b. m. wstrzy­
muje s ię :

na szlaku Lwów-Bzeszów ruch pocią­
gów osobowych nr. 42 (odjazd ze Lwowa 
2335) i nr. 41 (przyjazd da Lwowa 16'55), 

na szlaku Przemyśl-Chyrów wstrzymuje 
się ruch pociągów osobowych nr. 2011 i nr. 
2016,

na szlaku Ghyrów-Zsgórz pociąg oso­
bowy nr. 1211 i nr. 1216 oraz

na szlaku Chyrów-Stryj pociąg osobo­
wy nr. 1214 i nr. 1215.

— Sąd Najwyższy. Webec licznych 
wątpliwości pojawiających się w kołach inte­
resowanych komunikują nam z kompetentnej 
strony, ie  w sprawach dla których właści­
wym był Trybunał administracyjny w Wie­
dniu, rozpoczął ju i swoją działalność Sąd 
Najwyższy w tym samym chkrakteize, w

jakim urzędowął ly ły  Trybunał administra­
cyjny.

Odbył on też szereg publicznych roz­
praw w gmachu Sądu Najwyższego przy pl. 
Krasińskich w Warszawie i wydał orzecze­
nia nie tylko w sprawach, które były za­
wisłe u da n/eh władz austryaekich a roz 
r-fcrzygnięte zostały w ostatniej instancyi 
przez centralne władze polskie, ale także w 
tych, w których rozstrzygnęły ostatecznie 
b. władze austryaekie. W tych sprawach tok 
nstoncy! nie ulega więc powtórzeniu, a orze­
czenie Sądu Najwyższego jako Trybunału 
administracyjnego jest dla władz almiuistra- 
cyjnych polskich obowiązujące t&k eo do 
zapatrywania prawnego w orzeczeniu wyra 
żonego jak i co do wykonania omczeaia.

—  M ajor Bornta - Splechowlez. Do­
wiadujemy się, że na czele zwycięskich swo­
ich sieregów walczy obecnie na froncie 
wschodnim jeden z najdzielniejszych obroń­
ców naszego miasta major Spiechowicz, któ­
ry zapewne nie będzie mógł dlstego ucze­
stniczyć w uroczystościach dnia 22 listopa­
da b. r.

— Uroczystość pierwszego pułku 
szwoleżerów. We wtorek odbyła aię w 
Warszawie uroczystość poświęcenia sztandaru 
pierwszego pułku szwoleżerów na placu Sas 
kim w obecności Ministra spraw wojsko­
wych gen, Leśniewskiego, marszałka Trąmp 
czyńskiego, przedstawicieli władz cywilnych 
i wojskowych. Przemawiał Biskup ks. Gall. 
Chrzestną matką sztandaru była z ramienia 
Koła opieki nad pułkiem szwoleżerów p 
Chełmicka w zastępstwie hr. Stadnickiej.

— Z powoda fizycznej trudności 
udekorowania gmachu na dzień rocznicy tak 
uroczyście, jak to obecna chwila nakazuje, 
złożyła Dyrekeya gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie na odzież i obuwie dla żołnierza 
polskiego kwotę tysiąc (1.000) koron.

-i— Książeczki francuskiej państw. 
Kasy Oszczędności. Wskutek porozumienia 
się z rządem francuskim i za zgodą Mini­
sterstwa Skarbu, będzie M. S Wojsk, rea 
lizowaó książeczki oszczędnościowe francu­
skiej państwowej Kasy Oszczędności będąca 
w posiadaniu żołnierzy Polaków z b. armii 
Hallera, w markach polskich, względnie ko 
ronach, według dziennego kursu CeBtrali de­
wiz za odbiorem tych książeczek.

Wypłata dla powyższych żołnierzy słu­
żących joszcze w wojsku, nastąpi przez od­
dział zapasowy, przeprowadzający demobili- 
zaeyę dla już zdemobilizowanych przer De­
partament Cłospoćucny M. S Wojsk. War­
szawa Nalewki 4.

— Samotna m ogiła . Otrzymujemy 
następujące pismo: Na cmentarzu żołnierzy 
austryaekich, rossyjskich i ukraińskich, przy 
cmentarzu Łyczakowskim, jest mogiła Euge­
niusza Kotowskiego, żołnierza 5 p, p. Wojska 
polskiego, z odsieczy Lwowa. Padł on 26 
grudnia ubiegłego roku. w walkach na Pa­
siekach L^sienickich. W rocznicę oswobo­
dzenia Lwo«a byłoby wskazanem zwłoki 
bohatera przenieść na cmentarz obrońców 
Lwowa, gdsie spoezęłyby obok towarzyszy 
walki,

— Walne zgromadzenie Kasyna i  
Koła lit . art. odbyło się wczoraj przy li­
cznym współudziale członków. Po zagajeniu 
prz°z prezesa dr. Vogla uehwalono prsede- 
wszystkicm w uznaniu niepospolitych zasług 
obywatelskich zamianować pref. dr. Eug. 
Romera członkiem honorowym.

Sprawozdanie z działalności za rok u- 
biegły przedstawił prezes. Oprócz odczytów 
i pogadanek urządzono uroczystość ku ezci 
ś p. Kubali; tutaj powstała myśl zjedno­
czenia lwowskich stowarzyszeń kulturalnych; 
biblioteka wzrosła o 205 dzieł, tek że liczy 
obecnie 4909 dzieł; prasa nad katalogiem 
postępowała stało, w czytelni otrzymywano 
stale ponad 80 czasopism peryodyęznych i 
dzienników, Do kasyna należało 774 człon­
ków, czyli o 55 więcej niż w roku poprze­
dnim Za sprawozdania wreszcie kasowego 
okazało aię iż pozostałość kasowa wynosi 
28 472 kor.

Z kolei mec- Kamieński zreferował 
preliminarz dochodów i wydatków na rek 
bieżący, poezem uchwalono podwyższyć wpi­
sowe z 20 kor. na 50 kor., a wkładkę mie­
sięczną z 6 na 12 kor.

Kiedy zaś również preliminarz zoatał 
zatwierdzony, przystąpiono do dłuższej dy­
sk asy i do wyborów, które daty wynik na­
stępujący: prezes dr. Al, Vogel, członkowie 
wydziału: radca dr. J, Franke, inż K. Gą- 
siorowski, prof. St. Głowacki, dr. W. Kuli­
kowski, Stan. Kuziński, radca K. Lubienie- 
cki, radca M. Maciejowski, dr. Al Majerski, 
prof dr. T. Obmiński, Wł. Beindl i dyr. 
M. Tarasiewicz; zsstępcy: inż. T. Dobrze- 
lewski, mee. dr. T. Janiszewski, inż, O. Pio 
trowski i red. St. Zacharyaaiewicz. W  skład 
komisyi rewizyjnej weszli p p .: J, Bielaaz, 
dr. M. Boziewiez, W. Kwiatkowski, dr. A. 
Małaczyński i dr. F. Merunowicz.

—  S. p. por. Zborzil Mireeki A le­
ksander, poataś prawdziwie żołnierska peł­

na niesłychanej odwagi i brawury. W ciłfj i  
walk listopadowych zdobywa 12 karabi# t 
maszynowych,: walczy jako karabinier 
szynowy z swoim oddziałem pod ^  L  
kolejową, pocztą, Sejmem pod Kulparkow 
Górą Jacka, cmentarzem Łyczakowskim, 
siarami obrony krajowej przy ul. św "*] ,  
etc..,. Bierze następnie czynny udział wJ> 
szych walkach o obronę swego rodzi®» 
missta a w grudniu 1918 r, dosięl**? 
mordercza kula wroga i uołożyła kres t j  
dzielnego bojownika, gorącego patryoty,  ̂
kującego świetne nadzieje oficera ®‘ ° 
Armii Polskiej. *

Pogrzeb, który odbędzie się lutJ°L
piątek, dnia 21 listopada, rsno z 
św. Elżbiety, stać się powinien prawdziwy 
hołdem dla rycerza tego Grodu na kre* 
wschodnich, is,e

Imię ś. p. Zborzyla-Mireckiego zap .
aię po wieki złotemi głoskami w ^ st 
walk o Lwów w r. 1918. ***'

t  Władysław Barącz, znany -~ ^  
i b. dyrektor teatru lwowskiego, zmarł w, 
raj w naszem mieście w 63 roku *y 
Obszerniejsze wspomnienie poówięcin^ 
w jutrzejszym numerze Gazety LwotosM'

t  Zm arli. We Lwowie: Karol M a g  
lat 58, tercyftn szkolny, Stanisław
uh/w. Uf KO mitUfar ma]arclri .TÓZSf 1^..!

jski i k
at 61, *

ster piekarski, Miehał Biliński, lat 87, 
botnik,

— Dyrekeya gimnazyum p*ńst/f ; 
wego w Tłum acza skł-da niniejsze® ° 
dzo serdeezne podziękowanie stołowni ow* 
skiej polskiej stacyi etapowej w Żabiu, W® j 
na wniosek pp. ppor. Petrusa Francis’z* . 
jednor. aspir. Jedlińskiego Stanisława, b. 
turyentów tutejszego gimnazyum, ofiar0* '  
1870 kor. na ubogich uczniów Pola*  ̂
Kwotę powyższą złożono na „Fund08*  ̂
uczniów gimnazyum tłumackiego, oC», 
obrz. łaó., przeinaczony na doraźną PoUł ,

—■ „Pobudka*, tak gorąco witana prt 
rokiem przez nas wszystkich, ojlciętycn ^

ii

ciągu listopada 1918 r. Cały dochód * 
sprzedaży wydawnictwa przeznaczony 
na „Bodzinę sierocą". Już dzisiaj wp»j ^ 
sporo większych zamówień. Egzempl*1"*_ . 
cenie po 1 kor. do nabycia w „Reklamie V 
sowei"— Ageneyi spółki dziennikarzy, u 
rążczyzny7 od godz. 8 rano w sobotę.

— Zwój zefiru, ważący 65 kg. 
długości) skradziono z wozu w . 80.
Szeptyckich do miasta, spedytorowi Fru 
wi, wyrządzając szkodę na 14,718 kor.

— Bezpłatną przejażdżkę 
jącą półtrzecia godziny urządził sebie n ^  
ki Lubomir Augustyn, przedstawiając 81*j£ł. 
komisarza policyi. Odwieziony prze* 
rza na inspekcyę zostsł zdemaskowany1 
rany aresztem. -

— Na nieposypanym chodniku P 
ul. Słonecznej upadła i złamała lewą t  
p. Anna Jackowa, osoba 53-letnia. P° ^g. 
żeaiu prowizcrycznego opatrunku, pr*e® ^  
gotowie ratunkowe, odwieziono ofiarę 
dbaUtwa stróżów kamienicznyeh, do do •

— Niefortunne kupno. J,.
Jedlińska wzięła na raty los loteryi _  
waj Bady opiekuńczej w W ars*awl<!llr:(,ffo 
68.325 od p, Władysława MarczeW8K>«B 
(.Szeptyckich 20). Mimo, iż zapłaciła j u ,0. 
klasy, p. M, los sprzedał. Wobec teg „ 
legalnego faktu, sprawa oparła się o P

— O Politechnikę w Łodzi* j
rada miejska poleciła magistratowi R ^łj_ 
kroki o utworzenie Politechniki w . ^  
Plan laki istniał jeszcze przed P°w| „..ina 
r. 1863, a w 'ostatnich latach ? rI0^ r0^8C 
przemysłowcy łódzcy postanowili ona 
na ten cel kilka milionów rubli.

— Pożar. W warstacie r0P8' ac^ j Cb 
wojskowym, mieszczącym «ię w, ,bar„„nrfti 
przy ul. Janowskiej 1. 21, wybuchł w _ 
po południu groźny pożar. Po czterog ^  
nem zmaganiu się z rozszerzającymi się og 
zdołała straż pożarna zlokalizować go 
sić. Spaliło się całe wnętrze bar8kn< 
zaś powstał wskutsk wadliwej budowy P ^

— Okolice Paalek halickich P ^ a
trzasnęła onegdai policya. Aresztów*1* u. 
bandytów. U rolnika Kazimierza Kog ne. 
jęto Aleksandra Dąbrowieckiegc, (>ś
go złodzieja i bandytę, w ® ,08*“  BOcho' 
mnóstwo garderoby i przedmiotów, r , 
dzącyeh z kradzieży, oraz karabin 
tem i ładownice. Na gąsiedi^e® g rly. 
aresztowano dezertera z armn Hallera, 
sztofa Pieniąszczaka. Także jemu 8 
w ano kompletne uzbrojenie. Pog0® ^ - j0- 
gim dezerterem, bratem Krzysztota, o- 
rzem, pozostała bez skutku. .

— Zderzenie z tramwayem. 
z Zimnej Wody, Stanisław Januszu , J ^  
wosem szynami tramwayowemi pr* ftlycb 
zimierzowską i mimo sygnałów,

artJ^

wicz, lat 50, majster malarski, Józef - -  ,fi 
czyszyn, lat 40, motorowy miejski|l •
elektrycznej, Antoni Piotrowicz, lat 61, ® *
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świata, ukaże się w sobotę o godzinie • 
no. Zawierać będzie bogatą u jązankę * ^ 
kułów, odświeżających przeżycia



przez motorowego, nie opuszczał toru. Wsku- 
e* wadliwości hamulca tramwayowego na­

stąpiło zderzenie, prsyezem koło u wozu i oś 
partego gospodarka sostały połamano.

~  Komitet gwiazdkowy dla Żołnie- 
,, *®'Skiftgo zaprasza na zebranie, które 
bęuzie s;ę w poniedziałek dnia 24 b. eu 
godzinie 5 popołudaiu w wielkiej sali ra-

i t  W ieczór dyskusyjny w sprawie 
w i t e j i  Uriędu odbudowy kraju, byłego 
■ ą. Namiestnictwa, odbędzie się staraniem 

W  j Adwokatów polskich jutro dnia 21 
w i w i 0 godzinie 6 BO wieczorem

lokalu Towariystwa Politechnicznego, ul. 
jjmorowicza 9 _  Z-gaił kol. dr. Wojciech 

aiędzic, — Związek zaprasza do wzięcia
ad2' t  W se*)r*B' 1' swych członków, ogół 
uwokatów i gości przez nich wprowa-

— Poranek mnzyezny chóru męskie­
go młodzieży s?kół średnich „Harfa*, ku 

cz«zfeC!H ropznicy uwolnienia Lwowa od 
wazy, ukraińskiej, odbędzie się dnia 23 

• m. w Bsli Towarzystwa Muzycznego o godz. 
11 Przed południem.

uemi 
nie

Obżarstwo.
(wij W fizyologii wypisano między in- 

ie dla organizmu ilość
, - ego, lecz przyswo onego po-

&rmu jest m-jmentetn rozstrzygającym. Ob- 
serwacya codzienna potwierdza to w zupeł- 
®°sci, Spotyka się np ludzi jadających raa- 
|o, jak pt&szek, a pomimo to imponujących 
*«ywnośeią kształtowi. Na dowód zdam  ją 

jedacze, którym misa zamsze za mała, 
a którzy mimo to, chudzi są jak szezypy,
. Takie w sferze umysłowej odżywianie 
jS podlega podobnym prawidłom. Oii&r- 
"Wo nie prowadzi do celu. Grozi nawet 
'ejednem niebezpieczeństwem,

Mój znajomy p, Agapit z tej właśnie 
Pr*yezyDy poważnie cierpi. Ma wszelkie «»• 
u  .P° t0mu, by być solidnym obywate- 
J 111 i zażywać szczęścia, jest zaś nawpół 

ftryatem i płakać należy nad jego dolą. 
szyatko to zaś z powodu, źe ma zbyt wiel 

'apetyt na mądrość, a zbyt tępy umysł. 
Djadł się Darwina, Schopenhauera, Ooho 
wicza, że omal mu czaszki nie rozsadzą 

■ / ?  T  pod nią — wszystko to ciśnie się 
.'śnie niestrawioie, niezasymilowaue i nie 

l ^  ®*u chwili spokoju. Obrzydł Agapitowi 
utfeiem te|o świat, którego zrozumieć nie 

P°prostu, jak zwyczajny człowiek; 
mierzli mu ludzie, do których ma, Bój 
e> co za dziwaczne pretensye; znisnawi- 
. B»wet sam siebie — a temu już naj 

ńiej dziwić się można 
di . ów przykład przestrogą stał s;ę 
hlił Agapitów ku ich własnemu,

Uch i ludzkości pożytkowi.

W piątek, 21 listopada o godz. 7 wiec*. 
„Aida* opera w 4 akt. Verdi'ego z pp. Ko- 
rolawicz-Waydową, Green, Wolińskim, Hor- 
terem, Okońskim, Jelińskim i Wiklińskim.

i t i i  ip A -a r t i s t r u

Repertuar Teatrn Miejskiego.
y j czwartek, 20 listopada o godz. 7 
^  »Madsjm6 Sans Gene* kom. w 4 akt. 

oardou w niezmienionej obsadzie.

^jtgUat ygj

C Z A N D A L A .
Powieść.

Listopad 1918.
Dwudziesty dzień walki.

Delegat francuski Yillaime prowadzi 
pertraktacye z Rusinami w Izbie handlowej 
i przemysłowej, które w tym dnu nieprzy­
jaciele przerwali na wiadomość o mających 
przyjść posiłkach ruskich w sile 2000 ludzi. 
Na posiłki wiele liczyli, sądząc, te przy 
pomocy ich ostatecznie przełamią front 
polski.

A  tymczasem nie wiedzieli, że wre­
szcie wyazerpanemu miastu idą również po­
siłki polskie pod wodzą pułk. Tokarzewskie- 
go. Posiłki te zastały znaczną część miasta 
w rękach polskich — nigdzie Polacy nie 
ustąpili, inieyatywy nie wypuścili z rąk, 
przygotowali świetnie teren do zupełuego 
oczyszczenia miasta.

Odlziały polskie gotują się do osta­
tecznego uderzenia. (as)

Orlętom.
Uczniowi-żołnierzowi dzień wczorajszy 

poświęcono. Bario o godz, 9 odbyły się w 
różnych koś dołach i kaplicach szkolnych 
żałobne Msze za poległych uczniów. O godz. 
10 zebrała się tłumnie młodzież męska i 
żeńska w katedrze na wspólne nabożeństwo. 
Przed głównym ołtarzem przybranym w o- 
znaki żałoby, celebrował M «ę św. ks, Bi- 
skop Twardowski przy śpiewie chóru mło­
dzieży, Zjawiła się w kośeiele delega^ya 
oficerska i pluton ż łaierzy, nauczyeiestwo, 
deleg&eye władz i publiczność Krótkie, lecz 
wzruszające, pełne podniosłych myśli kaza­
nie wygłosił ks. Czesnak,

W południe o godz 11-30 zaroił się 
teatr główkami dzieci i młodzieży gości. 
Wśród nich dostrzegliśmy ks. biskup Ban- 
durskiego, ks. dziekana Panasia, delegacyę 
ofiesrów Prez, R idy szkolnej kraj i deleg. 
Min. eśw. p. Bobińskiego, dr. Ignacego 
Dembowskiego, delegacye gron nauczyciel­
skich, dyrektorów szkół i t. p.

Na tle Brebrno piórego orła i barw na­
rodowych zarysowały się na saenie mun­
durki uczniowskie i bluzy żołnierskie. Chór 
młodzieży „Harfa*, w którym wystąpiło 
wielu młodocianych obrońeów Lwowa, roi- 
ooczął program odśpiewaniem pobudki, 
Ósmoklasista u. Dehring imieniem młodzie­
ży odd<ł hołd małym bohatarom, za ich 
czyn, godny tradycyi przodków; krew prze­
lana, mogiły poległych i łzy ojców i matek 
świadezyć będą po wieki, is  nie damy Lwo­
wa aa uastwę dsiezy.

Prof Wolańczyk zestawił dzieje walki 
w imię idei wolności, przeciw której od sze­
regu lat walczyli Niemcy, występując prze­
ciw narodom, reprezentującym w Europie 
Dajsilniej te hasła wolnościowe, Polakom i 
Francuzom. Oddawszy cześć bojownikom wol­
ności, zaznaczył mówca, że uzyskawszy wol­
ność zewnętrzną, stoczyć musimy walkę o 
wewnętrzną wolność, & czystość sumienia 
o uczciwość społeczną duszy. Dzieci, które 
ukończyły bój Polski o niepodległość, roz­
poczną dziś bój o tę wewnętrzną wolność.

Zakończył mówca słowami kanclerza Za­
moyskiego, że „takie będziemy mieli Rze­
czypospolite, jakie ich młodzieży chowanie*.

Po odśpiewaniu przez chór pieśni ry­
cerskiej, przemówił w imieniu armii polskiej 
kap. Jakóbski, Wspomniawszy, że oręż w rę­
ku młodzieży polskiej, to nie nowina, bo 
pamiętają i wojny napoleońskie i powstanie 
listopadowe nieletnich bohaterów, skreślił 
mówca wymownie obraz, jak w trudzie i 
chłodzie bronił miasta mały jego obywatel. 
Ozy msmy stroić w gloryę bohaterstwa mło­
de główki dzieci-żołnierzy ? Oni spełnili 
tylko surowy obowiązek wobec narodu i Pań­
stwa — więc czcijmy tylko symbol walki 
w imię wolności i niepodległości. Cześć 
Sprawie, która kaziła tej naszej lekkomyśl­
nej młodzieży odetchnąć szeroką piersią 
olbrzyma, która poprowadziła ich w bój po 
zwycięstwo lub śmierć. Dziś rośnie Ojczyzna 
wyzwolona, wielka i potężn*, a przewodzi 
Jej wielki Naezelnik, Król-Duch legendy 
wieszczowej ...

Zakończeniem uroczystości był hymn 
„Nie rzucim ziemi*, odśpiewany ze sceny.

Telegramy własne
„G azety Lw ow sk iej11.

Tuszowanie złodziejstw.
Cieszyli. Dzienniki niemiecki* donosrą, 

że wszystkie ministerstwa ezeskie wydały 
do podwładnych sobie organów okólnik, aby 
nie ogłaszano nadużyć władz czeskich i nie 
wyciągano ich przed forum pub'icxne.

Pisma niemieckie podkreślają, i*  okól­
nik ten jest niesłychany, gdyż staje w obro­
nie nadużyć władz czeskich, co jeszeze bar­
dziej przyczyni się do korupcyi czeskiej.

Maskarada.
Cieszyn. Według informaeyj z poza 

linii dsmarkscyjnej, Czesi organizują p*za 
linią dcmarkacyjną delegacyę rzekomo polską, 
która ma jechać do Psryża i niby w imie­
niu narodu polskiego pres ć o przyłączanie 
obszarów spornych do Czech Dulegaeya ma 
postarać się o stroje góralskie i ludowe 
stroje polski* ze Slązka. Kto nie ma takieh 
ubrań, dostanie zaliczkę od rz’ du na wypo­
życzenie tych etrojów. Operetkowa ta „dele- 
gaeya* pojedzie naturalnie na koszt rządu 
czeskiego do Paryż*.

Zgromadzenia polskie 
w podziemiach.

Cieszyn. Ponieważ Czesi zabronili Po­
lakom poza linią dem&rkacyjną wszelkich 
zebrań, górnicy polscy urządzają zgromadze­
nia pod ziemią w kopalniach.

Klęska Kołczaka.
W iedeń. Wiadomości z Sztokholmu 

głoszą, że armia Kołczaka poniosła ostateczną 
klęskę i na całym frencie znajduje się w 
odwrocie. W ślad za ustępującą armią idą 
wojska sowieckie, które otrzymały znaczne 
posiłki z Bossyi środkowej i Turkiestanu. 
Generalissimus armii Kołczaka gen. Ditrieh

podał się do dyraisyi, a jego następcą ma 
zostać gen, Sacharow.

Niebezpieczeństwo mosarchiczNe 
w Niemczech.

Berlin. Komitet niezawisłych socyali- 
stów niemieckich odezwą ogłoszoną we Frei- 
heit wzywa towarzyszy partyjnych, aby w 
niedzielę urządzili w całem państwie maso­
we zgromadzenia celem zajęcia stanowiska 

obee grożącego niebezpieczeństwa monar- 
chicznego.

Z  ostatniej chwili.
Depesza 

z  Belw ederu.
Generalny Delegat Rządu dr. Ka­

zim ierz G a ł e e k i  otrzym ał dzisiaj na­
stępującą depeszę z Belwederu:

„Z  powodu przedłużania się rekon. 
waleseeneyi i sprzeciwu lekarzy, wyjazd 
Naczelnika Państwa zostaje odwołany.

Wieniawa Długoszowski 
rotmistrz i I adjm.mt.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

M A J M E E S & l J n g .
Zs if  rubrykę Stoisko?® s ic  fcisnyo edpewieAainlaeici,

I

(Ciąg dalszy).
zdecydowany nie powiedzieć nic 

0 °wym gospodarzu, nie rzu*ić nań 
P°^eirz8nia. Z takimi oto zamiara- 

s»u ^ T?a. r̂Mls późai*j wstępował do do- 
Przaf> gospodarstwa, ehłopa Yirupa,
*a4Bo#go^|Sl °k°k dziewkę poprosił, by go

ławce^ P°*toiu zastał Yirupa siediąeego na 
zmień iPriy .piecu. Szaremi oczyma ostro 
pro8ii • *t0*e' a‘ Nie powstał na powitanie, 
WzgiS(jJ  nał-> by mu to wybaczono ze 

M na d°i*gliwości reumatyczne, 
iegliwk/^ *ter domyślał się odraza, te te io- 
grzeCIn Cl mugzł  być płaszczykiem dla nie- 

0 w yjęcia- Wobec tego usiadł na 
klri,0Śle 1 Bie zdjął kapelusza, 

to bólem głowy, 
prośby °*X,rn Pr*ystąpił do przedłożenia swej

a°Wanie ^y^yw aro, mówił, by złożyć usza- 
o p*^n pauu sąsiadowi a zarazem prosić go 
jestem i ^ y ^ l e -  Wiesz pan zapewne, kto 
i*iam .  1 Pewnością nie wiesz, co pora- 
niers* mu ^ si;r#Ilaeh> Jsbo zbieracz ziół 
się na mm® i*1108 płety przełazić i dostaję 

®*y grunt. Ozy nie będziesz miał

pan mi za iłe, jeśli kiedy zapędzę sif na i 
pańskie pole. Oczywiście przyrzekam j&k naj- 
uroczyściej uszaHOwać zasiewy.

Yirnp z miejsca udzielił żądanego po­
zwolenia. Ugłaskany uprzejmością, sam eta- 
rsł się podtrzymać rozmowę, do której po­
czątkowo sie miał najmniejszej chęci.

— No, no, bąkał, pan mieszkasz w l ó -  
gely. Jakie panu podoba się gospodarz?

Na to pytanie właśnie czekał magister.
— Zdaje się, such nieladal — odpo­

wiedział,
— Trochę także ezslma, nieprawdaż? 

zgryźliwie dorzucił tamten.
— Tego nie zauważyłem, — twierdził 

Tórner,
— On marnotrawi majątek baronowej 

i zrujnuje ją prędzej czy później.
— Tak pai naprawdę mniemasz? 

Wszak oa jest zarządcą, a nie pobiera ża­
dnej płacy, sam, jak parobek ehodzi za płu­
giem, kosi trawę, poi bydło, Chyba więc 
dostatecznie odrabia ten kęs strawy, jaki mu 
podają.

— Wiem, is  pan z nim w przyjaźni, 
— ehłop ozwał się — i dla tego nie chcę 
o nim powiedzieć nic złego.

Magistrowi niezbyt przyjemnie było to 
usłyszeć. On przyjaciel cygana! Lecz nie 
czas jeszcze odsłaniać karty.

— W przyjaźni I Jak to wreszcie pan 
rozumiesz? Przyjaźń istnieć może jedynie

1 pomiędzy osobami o równym stopniu wy- 
’ kształcenia, zacytował cyceroniańską eenlea-

cyę z dzieła De Amicitia. Do poufałośei: 
wcale nie dopuściłem zarządcy baronowej. .

— Oczywiście nio nie wiem panadto,1 
eo mówią ladzie, — odrzekł Yirup. — Ta 
w okolicy uważają go za ł tra ua wielki ka­
mień. Jeśli baronowa pr**d św. Michałem 
nie dostani* się do domu ubogich, cud to 
będzie prawdziwy.

— Niet Co też mówisz pan? Czyżby na­
prawdę? — zawołał magister. — Nie jestże 
baronowa osobą majętną?

— Tak! Coś tam miała, ale on to pu­
ścił. Doszło do tego, że za podatki i myto 
musiano nałożyć sekwestr. Ale z Jensaaem 
niełatwo tr»flć do ładu. Gdy wójt przyjdzie, 
aby zabrać baronowej bydło, pokazuje się, 
że ono należy de zarządey.

Magister otrzymał więc potwierdzenie 
najważniejszej okoliczności, jaka stała w 
kontradykcyi z jego podejrzeniami: baronowa 
podupadła majątkowo. Teraz rozumiał, skąd 
to zaniedbanie w gospodarstwie,' dlaczego 
nieświeże mięs* gotowano, dlaezego... — Na­
gle utknił; aby nie daó się uwieść pokusie 
i nie pytaś o nic więcej, powstał, podzię­
kował za gościnne przyjęcie i wyszedł.

Yirup był niemało zdumiony tak na- 
głem urwaniem rozmowy. Zapominaiąe o do­
legliwościach reumatycznych, powstał rzeżko 
i odprowadził gościa do drzwi.

Dopiero w sieni przyszło magistrowi 
na myśl, te powinien był energicznie za­
przeczyć przypuizezeaiu, jakoby łączyła go 
z cyganem przyjaźń. A ludzie gotowi mnie­
mać, że tak się rzecz ma w istocie, skore

Agencya konc. Tow. muzycznego
W  czwartek 20 i piątek 2L b . m . w sali 
konc. Tow . M uzycznego Chorążczyzna 7

2 W ieczory poematów tanecznych
R i t y

Sacchetto
ze współudziałem uozenic

Sydonii Nigrini i W a le m  ~  ;
Pozostałe bilety do nabycia w składzie for­
tepianów B. Połonieckiego ul. Klementyny 
Tańikiej 1, obok Księgarni Polskiej, zai 
w dniu wieczoru od godziny pół do 7-mej 

przy kazie Tow. muzycznego.

APOLLO
Dziś i ju tro  i pomiń w ieczorów  

8 A C C H E T T O

tylko do 7 30 w.
s ły n n a  s e u ia c y a

W szponach orła
z  g e n ia ln ą  m a łp ą  ,,J a ck “ .

m o o o w o o o o o u
a — a — i w mi m m m  i mmummmmmmmmmm

on wobec Viru«a nie zaprzeczył tej opinii. 
Ala myśli mąciły mu się w głowie, a chłop 
miał minę tak lodowatą, i  ' Tórnerowi za­
marły słowa na ustach. Nałożył kapelusz 
i odszedł.

Czuł, że palnął głupstwo i z tern nie- 
miłem wrażeniem wracał prr.cz łąkę do do­
mu. Przed ogrodem zastał już cygana na 
straży.

Magister chętnie byłby uniknął spot­
kania z Jensenem, ten bowiem przestrzegał 
go przed wdawaniem się z sąsiadami. Nie 
było jednak sposobu —  musiał maszerować 
wprost na nieprzyjaciela,

Jensen z pochyloną głową postępował 
naprzód. W ręku miał patyk i niby to mie­
rzył ziemię. Udawał, że nie spostrzegł ma­
gistra

Andrzej powitał go uęrzeimem: „Dzień 
debryI* Cygan g^ał rolę zdziwionego, nic 
jednak nie powiedział. Magister- postanowił 
więc sam przystąpić ad rm  i powiedzieć 
wszystko, co miał do powiedzenia,

— Byłem u pańskiego sąsiada z prożbą, 
by mi pozwolił przechodzić przez jego pola,

Cygan uśmiechnął się z widocznym 
przymusem i dalej milczał.

T&rner nie mógł już cofnąć się. Musiał 
postąpić ieszcze dalej choćby po błędnej 
drodze. Coś go nieprzeparcie popychało, by 
się usprawiedliwił.

(Ciąg dalszy nastąpi),

1
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O G Ł O S Z E N I A .  U R Z Ę D O W E

Rozm aite obw ieszczenia, i
Cg. I. 808/19 (2). Przeciw pozwanemu 

Majerowi Hofstaetterowi, w Krakowie, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu okręgowego cywilnego w Kra­
kowie przez Macieja Jakubowicza w Wado­
wicach pozew o ,8672 Loron 12 hal, zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyencya na dzień 11 listopada 
1919 r. o godz, 9 rano w sali rozpraw Nr, 
58. Celem strzeżenia praw kuranda Majera 
Hofstaettera ustanawia się p. dr, Artura Lauf- 
bahna, adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować b ;drn  ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego kos^t 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

(Sąd okręgowy, Oddział I.
Krakó®, 22 października 1919, (5408 3—3)

L. 201 (5452 3 - 3 )
Izba notaryalna w Krakowie wzywa in­

teresowanych w myśl § 29 ust, not., aby 
pretensye jakieby sobie rościli do zaspoko­
jenia z kaucyi notaryusza ś. p. Apolinarego 
Przyłęckiegc lub jego substytutów z czasu 
jego urzędowania w Krośnie, a to z tytułu 
urzędowania jako notaryuBza i jako komi­
sarza sądowego w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od trzeciego umieszczenia tego edjktu 
w „Gazecie Lwowskiej" do tej Izby nota- 
ryalnejj zgłosili, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego erminu kaucya ta od 
wszelkiej odpowiedzialności zwolnioną i ze­
zwolenie na ekstabulacyę sum kaucyjnych 
z dóbr Wolica lwh. 404 i Wołowice lwh, 
403 wydane będzie.

Izba notaryalna w Krakowie.
Kraków, dnia 14 listopada 1919,

C. VI, 825/19. Przeciw Walentemu 
i Anieli Sukiennikom, którego miejsce po­
bytu jest niaznano, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Limanowej przez .Reginę 
Sukiennik pozew o 872 koron zpn. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono audyencyę n i 
dzień 19 listopada 1919. Celem strzeżenia 
pozwanego ustanawia się p. dr, Kwiecińskiego, 
adwokata w Limanowej, kuratorem.

Tenże kuiator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy.
Limanowa, 26 października 1919. (5444 3—3)

C. Ul. 325/19. Przeciw Anieli Su­
kiennik, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Li­
manowej przez Jana i Reginę Sukienników 
pozew o własność grantu, Na podstawie po­
zwu wyznaczono audyencyę na 19 listo­
pada 1919. Celem strzeżenia praw pozwanej 
ustanawia się p, dr. Młodzika, adwokata 
w Limanowej, kuratorem,

Tenże kurator będzie pozwaną w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona sędzia się nie zgłosi 
lnb pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy.
Limanowa, 7 listopada 1919. (5443 3—3)

L. 14408/19 (5528 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wzywa się każdego ktoby rościł sobie 
pretensyi do klaczy przytrzymanej przez 
Straż skarbową dnia 27 listopada 1917 na 
przewozie skoWierzyńskim u Andrzeja Ma­
jewskiego z Chwałówic, a należącej rzekomo 
do Stanisława Czajkowskiego z Zawichostu, 
ażeby w terminie 90 dni licząc od dnia ogło­
szenia niniejszego zawezwania, zgłosił się 
w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie, 
w przeciwnym bowiem razie p; stąpi się 
z przytrzymaną klaczą względnie kwotą z jej 
Bprzedaży uzyskaną wedle prawa.

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 3 listopada 1919.

C. III, 513/19 (19). Przeciw Wojcie­
chowi Frydrychowi, którego,.miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do sądu powia­
towego w Krośnie przez Antoniego Frydry­
cha w Iakrzyni pozew o wezwanie doku­
mentu zdolnego do intabulacyi zpn, Ustna 
icM ?fawa ^J^wczons na dzień 21 listopada 
■. j", 8°dzina 9 rano biuro Nr. 11. Celem 
irzezenia praw pozwanego ustanawia się

lase g0’ 'dwoLata w Krośnie, ku­
ratorem na czas jego nieobecności.

Sąd powiatowy, Oddział III. ■
Krosno, dnia 34 października 1919, (5541) |

C. XXIII. 508/19 (1). Przeciw Zeidze 
Ryfce Hescbeles, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powia­
towego S, I. we Lwowie przez Markusa 
Połturaka i tow. pozew o wykreślenie prawa 
najmu części realucści 1. 421 2/4 tudzież 
prawa zastawu dla czynszu w kwocie 1.000 
złr. w. a., jakoteź zabezpieczenie najmu w sta" 
nie biernym realności lwh. 374/11. ks. gr. 
gm. Lwowa, Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyę na dsień 29 grudnia 1919 r. go 
dżina 10 sala VII. Celem strzeżenia praw 
pozwanej ustanawia się p. dr. Juliana Lan- 
daua adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki jj ktoś w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy S. I. Oddział XXIIL 
Lwów, dnia 8 listopada 1919. (5556)

C. I. 462/19 (1). Przeciw Izaakowi 
Feldmanowi z Kramarzówki, którego miejsce 
pobytu jest nieznane wniesiony został do 
sądu powiatowego w Pruchniku pozew o za­
płatę 452 kor, przez Freidę Liebling z Pru­
chnika. Na podstawie pozwu wyznacza wy- 
znaeza się audyencyę na dzień 3 grudnia 
duia 1919 godz. 9 rano biuro Nr. 17. Celem 
strzeżenia praw dla niewiadowego Izaaka 
Feldmana ustanawia się dr. Rurstma, adwo­
kata w Pruchniku, kuratorem,

Tenże kurator będzie zastępował tegoż 
w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on sam się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddz. I.

Pruchnik, dnia 11 listopada 1919. (5543)

C. 556/19. Przeciw Michałowi, Paraszce 
i Annie Taraskom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Sieniawie przez Maryę Pyr- 
czak pozew o własność parcel gruntowych 
625 do 633 gminy Dobra. Na poastawie po­
zwu wyznaczono rozprawę na dzień 22 listo­
pada 1919 o godz. 9 rano pod nr. 8. Ce­
lem strzeżenia praw pozwanych ustanawia 
się p. dr. Ktthnberga, adwokata w Sienia­
wie, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie po 
zwauych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoską, lub pełnomocnika me za 
mianują.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sieniawa, dnia 13 października 1919, (5544)

C. II. 280/19 (1). Przeciw Mojżeszowi 
Fischerowi z Tuchli, którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Skolem przez mał. Chaima 
Beera, działającego pizez ojca Natana B-era, 
w Tuchli, pozew o 2 4b0 kor. zpn, Na pod­
stawie pozwu wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 14 listopada 1919
0 godz, 9 rano w sądzie poniżej wymienio­
nym biuro 2. Celem strzeżenia praw po­
zwanego ustanawia się p. dr. Bernarda R&- 
resa, adwokata w Skolem, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie ną jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiftowy, Oddział II,

Skole, 25 października 1919, (5545 1—3j

A i o r t y z i e y O i
T. V. 124/19 (3). Zarządzenie umorze­

nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Sali Kosenfeid w Rzeszowie podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych która 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się po­
siadacza tejże, aby ją w ciągu jednego roku 
od arna pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu tę książeczkę 
wkładkową za umorzoną. Oznaczenie książe­
czki wkładkowej: Książeczka wkładkowa
Związku kredytowego i komereyalnego w Rze­
szowie F. 157 Spaifond Nr, 935/11 na kwo­
tę 473 kor. 73 hał. opiewająca, oprocento­
wana 6 i pół proc. od eta,

Sąd okręgowy Oddział V 
Rzeszów, dnia 25 września 1919, (5515)

w  sp w & eM  s s a n ia  i s  xmarleg9 .
T. 223/19 (8). Wdrożenie postępowa­

nia celem uznania za zmarłego. Bazyli Gi- 
żowski, urodzony w roku 1886 w Wyszaty- 
cacb, religii gr. kat, podczas mobilizacyi r. 
1914 narukował do 10 pułku piechoty 16 
kompanii. Naoczni zaprzysiężeni świadkowie 
stwierdzili, że tenże został dnia 2 listopada 
1914 w bitwie pod Opatowem ugodzony kulą 
w piersi i zaraz umarł i tam został pogrze­
bany.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 276 ustawy cyw. i § 7 ustawy 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p, p., zarządza 
się na wniosek Maryi Giżowskiej postępowa­
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, zawar­
tego z Maryą z Gradowskich Giżowską dnia 
8 lipca 1913 za rozwiązane, a zarazem ogła­
sza się, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi lub panu dr. Józefowi Do­
brzańskiemu, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego. Bazylego Giżowskiego wzy­
wa się, aby stwił się przed podpisanym są­
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 20 stycznia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.
m Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 14 pażdz, 1919. (5500 2 — 3)

T. V. 183/19 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmieści. Antoni 
Piela syn Józefa i Katarzyny, 31 lat liczący 
w Gorliczynie zamieszkały, wstąpił w szere­
gi 34 p. p. obrony krajowej w pierwszych 
dniach mobilizacyi r. 1914 i niedługo potem 
udał się na front z oddziałem do Żurawicy 
i tam w początkach października 1914 zgi­
nął od kuli nieprzyjacielskiej, co stwierdził 
naoczny świadek Marcin Piłek z Gorlicżyny,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Antoni Piela poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Antoniny Pielowej z Gor- 
liczyny obok Przeworska, wdraża się postę­
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto wezwanie, 
ażeby uwiadomiono sąd albo kuratora p, dr. 
Hanasiewicza, adwokata w Rzeszowie, aż do 
dnia 30 kwietnia 1920. Po upływie powyż­
szego czasokresu i po przeprowadzeniu i 
po podjęciu dowodów będtie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierei.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 23 września 1919, (5514 2—3)

T. V. 156/19 (3). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego Józefa 
Partyki, 17 stycznia 1877 r. urodzonego w 
Ostrowach tuszo wskim. Józef Partyka. wy­
dalił się z gminy Gorliczyna, w której wraz 
z żoną stale przemieszkiwał w 19C3 roku i 
od tego czasu przepadł bez wieści, okoli­
czności te stwierdzili w zeznaniach swoich 
świadkowie Helena Szubert i Józef Szubert 
w Przeworsku.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 rozp. ces. z 12 paździer­
nika 1914 Nr. 276 D. u, p,, zarządza się 
na wniosek Józefa Party ki w Przeworsku 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, albo p. dr. Buchowi, adwo­
katowi w Rzeszowie, którego ustanawia Bię 
kuratorem, a zarazem obrońcą związku mał­
żeńskiego. Józefa Psrtykę wzywa się, aby 
się stawił przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
pażdziernua 1920 sąd na ponowny wmo3ek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 24 września 1919. (5511 2— 8)

T. 10/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem ustalenia dowodu śmierci. Iwan Bro­
szko, syn Hryńka i Anny z Makohonów, 
urodzony 26 grudnia 1880 gr. kat., rolnik 
w Krościenku zamieszkały, ożeniony 21 lu­
tego 1905 z Katarzyną zHwozdyków, dostał 
się jako żnłaierz austryacki z upadkiem 
twierdzy Przemyskiej do niewoli rossyjskisj, 
gdzie przebywał w baraku w Husinku pow 
Oarskie Sioło w gubernii Piotrogrodzkiej 
przy robotach leśnych, Tsm zachorował i 
był w szpitalu, a w dniu 6 stycznia 1916 
zmarł, fakt jego śmierci stwierdzili pod przy­
sięgą jeg° towarzysze niewól- Emilian Szic i 
Hryńko Białonóżka, s których pierwszy wi­

dział go zmarłym w szpitalu, potem przeć.' 
szonego dojtrupiarni, odebrał od służby 8*f!j 
talnej znaleziona przy zmarłym pieniąc*6 
zarządził kupienie bielizny.

Wdraża się zatem postępowanie cel®1® 
ustalenia dowodu śmierci Iwana Bros**  ̂
Wydaje się więc wezwanie cgólne, aby 
zawiadomiono o nim do dnia 15 lutego l “y ’ 
a Iwana Broszkę ewentualnie wzywa się. j  
tego dnia stanął w sądzie albo dał zha® # 
sobie w sposób inny. Po upływie tego c**' 
sokresu sąd rozstrzygnie Btanowczo w sFr ' 
wie ustalenia dowodu śmierci Iwana Br°' 
szki.

Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Brzeżany, 1 października 1919. (55^

T. 81/14 (8). Wdrożenie postępów*®** 
celem uznania za zmarłego. Iwan B*61*1 
syn Hryhora i Anny ze Stmsrkłów, urod*0' 
ny w Rohatynie 13 października 1883 * J*®* 
ryą 1 śl. Cap, został 26 sierpnia 1914 z.»®' 
łuża w czasie kiedy tam wizał bój wojs** 
austryackiego z rossyjskim, wzięty na p0(\ 
wody, towarzyszył wojsku austryackiemu f  
cofaniu się na Stryj. Od tego czasu zagiń?’*
0 nim wieść wszelka.

Wdraża się przeto postępowanie, ce 
lem uznania go za zmarłego i wydaje ®*> 
wezwanie ogólne, aby zawiadomiono o ńń® 
sąd do 15 maja 1920, a jego samego w*?** 
się ewentualnie, aby do tego dnia stanął * 
sądzie lub o sobiedał znać o sobie. Po *' 
pływie tego czasokresu sąd na ponotfń; 
wniosek każdego z interesowanych rozstr*f 
gnie stanowczo w sprawie uznania go 1 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IT. 
Brzeżany, 1 października 1919.

T. 93/19 (8). Wdrożenie postępowań* 
celem uznania za zmarłego. Maryna z A® 
kułowiczów zam. Majowska w Brzeźcu, wńi® 
sta o uznanie jej męta Kazimierza 
Bkiego za zmarłego. Z zeznań świadka 
chała Trusia wynika, że Kazimierz M*joWS® 
który w Bierpniu 1914 powołany został d 
służby w bytem wojsku aastryseko- węgj 
brał udział w bitwie z wojskiem rossyjski®1® 
w Karpatach w lutym 1915 rbku i od teg 
czasu nie ma o nim żadnych wiadomo**1

Wobec tego w myśl ustawy z 31 mar6® 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się P°® 
pow&nie celem uznania za zmarłego. ^ v.“ a' 0 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzie*0̂  ̂
sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. Thńrh* 
sowi w Samborze wiadomości o powyi *7 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowny proś®v 
po dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie o o*11 
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 23 września 1919, (5479)

T. 110/19 (4). Wdrożenie postępow ej 
celem uznania za zmarłego. Katarzyn* 
Sydorów zam. Antonikowa z Ryehcic wń1 
sła o uznanie jej męża Mikołaja Anto#1* 
za zmarłego. Z zeznań świadka Włodzi®1 
rza Kizła wynika, że Mikołaj Antonik j® 
żołnierz w 77 pułku piechoty byłgo woj* 
sustryacko-węgierskim brał udział w bitw. 
w Karpatach w marcu 1915, w której # * 
prawdopodobniej poległ, gdyż od tego cza 
ślad po nim zaginął.

Wobec tego w myśl ust. * 21 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się.  
powanie celem uznaniu za zmarłego. Wyd J 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzialo 
sądowi wiadomości o powyż wymieniońy 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dń
1 lutego 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, dnia 27 września 1919. ( P ^

T. 190/19 (3). Wdrożenie posŁępow®1̂  
celem udowodnienia śmierci Piotra 
Piotr Iwaueć urodzony 11 lipca 1886 i j 
mieszkały w Uhornikneh, powołany *° 
ogólną motilizacyą w r. 1914 do 68 P1.^ 
austr. armii i od tego czasu brak o ® 
wszelkich wiadomości. Świadek Wiktor _  
łębiowski zeznał, że będąc w bitwie w £  . 
patach razem z Piotrem Iwaniec, wm 
jak tenże nad ranem otrzymał strzał * 
binowy w ten sposób, ze kula przeszła . 
przez staw, że weszła z jednej strenj 
miednicowej, a drńgą stroną wyszła, u  
Bię to z końcem stycznia lub początki'em 
tego 1915. W kwadrans po otrzymaniu b 
łu tenże zmarł.

Gdy wobec powyższego je s t  
dobnem, że Piotr Iwaniec z Uhornik po»* 
śmierć, przeto na prośbę Anny Iwan*



Uhoraik wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci w g^  >
Wydaje się prietoogóiae weiwaaie, aoy ■ 
domiono sąd albo dr. Baczyński^©  ̂ a ^
sławo wie, którego ustanawia S1§ ,ul in  
obrońeą węzła małżeńskiego. aa do .
tearca 1920 o aagln.ion.jm Piotrze 
^  upływie powyższego ®a/L Ł .
przeprowadzeniu i  podjęsm d,!Wt0j  , ’ierei. d»e rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 31 październik- *919' ^

T. 45/19 (8). Wdrożenie postępowania
celem uznania za zmarłego. Katarzyna
kantów zam. Uhrynowa t Drohobyt ■
^a o uznanie jej męia Antonieg 1 _
*a zmarłego. Z zeznań świadka olany
ccana wynika, te Antoni Ubryn p _ ^

k. wojska Bustro-Wyg., nostał s ę .
1314 pod Opatowem do niewoli y J 
1 wywieziony do Omaka na Sybirze. & P° 
?^tkiem r. 1916 zachorował Antom 
1 umarł w Omsku w szpitalu.

Wobec tego wdraża się w myśl J
*16 luteeo I M  w - ™  “igo 1883 N r.'20“ Di. P- 

de celem uznania za zmarłeg ■.
{“ ]« się przeto ogólne wezwanie, aby um 

Uo sądowi wiadomości o powyz J
njm. Sąd tutejszy na ponowną P ,gnaniu 
dniu 1 htego 1920 rozstrzygnie o uznaniu
za zmarłego.

Sąd okręgowy, O dd^ł N' ,
Sambor, dnia 25 września 1919. (5

. T. 185/19 (2). Zarządzenie P jjW gJJ I 
nia celem uznania za zmarłego* poWiat 
baśniuk Dmytra s Werbiąża n> rn\.
Kołomyja, urodzony U  kwie_ t o c z a k ó w  25 
nik, ożeniony z Katarzyną }  D 19^4 Da 
listopada 1913 odszedł w sierpnm J ^  
w°inę z U  dywizyą trenu do L 
dopola, a drogi piEał i0®16’  ̂ ijAi Od
Serbu we wrześniu 1914 po ra ^
tego czasu jeduak wszelki słuch p' a broni
ginął, bo wedle opowiadania tow . Jia
®jał Iwan Kowbaśuiuk w' , Qa elł0.
^ęgrzeeh we wrześniu 1914 um ddŁi9ilft 
Iwę, która wówczas wybuchła j  te.
trenu, w którym on służył, & n“S °  £  tó- 
runek żandarmeryi w Werbiążu * f j owe 
wnięi miał w r. 1915 otrzymać wzęaiw 
zawiadomienie o śmierci tegoż.

Gdy zatem przyjąć należy, 
warunki ustawowego dommeman
*  myśl § 24 1. 2 ust. ey w ‘ kawKo wbaśniuk 
wniosek Katarzyny * L8dc*"kól 2  eelem
*  Warbiątu niżnym postęp0 » a za.
nznania wymienionej o8obJ-*aa4eby udztelo- razem ogłasza się wezwanie, az 3 ,
no wiadomości o zaginionym są . kt6. 
adwokatowi dr. Pordesowi w Kołomyi 
t8go ustanawia się kuratorem
«ęzła małżeńskiego. I w a n a  Kowbasi ukia U J
ka wzywa się, aby stawił się P j  zua(c 
Banym sądem lub w inny |P° d oQ0.
0 sobie. Po dniu 1 maja 192,0 sąd
w.ny wniosek orzeknie ostateczn ,, ń twfti 
*ru za zmarłego i rozwiązaniu msłtensiw

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Tarnów, 23 października 1919* ^

T, 97/19(5). Z*ar*ąd*®ai® An-eelem udowodnienia śmierci. Sers ”
e*la, właściciel realności w 0̂ a ®’wiąd
e*ący 70 lat, chorował przed wojną nau 
tarczy i  łóżka nie opuszczał. ZaWotowi9
Tt Dnia 4 września 191° nri«howa- 
^ersz Thau Ancila zmarł 1 tam^ . p x6inań
ay. został wedle zaprzysiętonycl Maftalego 
Jiadków Markusa Thau Sarsza śmterci 
Keusza z Zabłotowa, zaś
{*• wciągnięto do ksiąg metrykalnych wsnu 
tuk paniki wojennej.

Gdy wobec tego jest F ^ d̂ °  
osoba wymieniona poniosła śm , £ ar_ 

d*a się na wniosek svna Marku udo-
sza z Zabłotowa. postępowanie n2łasza
j o  dnienia jeg0 śmierci, ?  \ar‘J®®nif l 920 
i i i  W0zwame, ażeby do dnia 1 sty lCZ0- 
albo sądowi albo p. ad w- dr. Ag P
^  w Zablotowie, którego ustanawia się.k^  
ratorem, udzielono wiadomoaci o g . 
î m- Do upływie tego terminu P 0 t̂ate. 
Prowadzeniu dowodów sąd orzekn 
Cłnie o wniosku.

Bąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 18 września 1919. I

. T. 454/19(3). Wdrożenie 
gem  uznania za zmarłego. j ag>

maja 1887 wKiernicy pow. Gródeit g
1 tam oBtatnio zamieszkały, u c z e s t n i k  J y 
Jutowej jako żołnierz byłego austr. 44 P̂
trzelców, nie daje o sobie z n s k u  ży 

!>erpnia 1914 r., zaś wedle zeznań J iadk 
^yńka Michajłaka padł w r. 1911 p

„ . Gdy zatem można przyjąć, ie  *acbodsl 
ustawowe domniemanie śmierci z §  1 USl"

s 31 stycznia 1918 przeto wdraża się na 
prośbę Ewy z Hołubców Kozak postępowanie 
celem uznanie, za zmarłego, i Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi albo kuratorowi p. adw. dr. Mojże­
szowi Allerhandowi we Lwowie wiadomości 
o powyż wymienionym. Iwana Kozaka wzy­
wa się, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgo./y cyw., Oddz. VII.
Lwów, dniu 21 października 1919. (5377)

prasowi,
Pr. 58/19 (2) (5524)

W imieniu Eepubliki Polskiej!
Sąd okręgowy karny jako Trybunał pra- 

:c r»y we Lwowie orzekł na wniosek Proku­
ratury przy tymie sadzie, że treść czasopisma 
„Nowa R?.ua“ Nr. 44 z dnia 13 listopada 
1919 w artykule pod tytułem: „Refleksu 
uad polsko - nkraińskymy perechoworaray" 
w ustępie od słów „za kulturu jaka jeusu“ 
do słów: „obiciowano sprawedływiśó“ za­
wiera znamiona występku z § 302 u. k. 
uznał dokonaną dniu 12 listopada 1919 r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 14 listopada 1919.

Pr. 59/19 (2). (5523)
W Imieniu Bepubliki Polskiej!

Sąd okręgowy karny jako Trybunał pra­
sowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro- 
kuratoryi przy tymże sądzie, że treść czaso­
pisma „Nowa Radau Nr. 45 z dnia 14 li­
stopada 1919, r. w artykule pod tytułem: 
„Dzisiaj nie ma ruskiego Boga tylko polski* 
zawiera znamiona występku z § 302 u. k. 
uznał dokonaną w dniu 18 listopada 1919 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 14 listopada 1919,

L. 21941
K o n k u r s .

(5431 * - 8 )

Przy Powiatowej Komisyi rozdziału 
drzewa w Stanisławowie, jest do obsadzenia 
posada prywatnego technika lasowego n°. za­
stępstwo Ministerstwa rolnictwa, na czas za­
potrzebowania,

Beflektanci zechcą wnieść Dodania na­
leżycie udokumentowane, podając warunki.

Bliższych wyjaśnień udzieli przewodni­
czący Komisyi. Termin do wnoszenia podań 
do 20 listopada b. r.

Starostwo powiatowe w Stanisławowie. 
Stanisławów, dnia 7 listopada 1919, 

Kierownik Starostwa 
dr. T r e m b a k o w i c z  
radca Namiestnictwa.

L. 2812/19
K o n k u r s .

(5456 1 - 3 )

Na podstawie uchwały Bady przybo­
cznej z dnia 14 listopada 1919 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę inspektora po- 
licyi miejskiej w Tustanowicach.

Kompetenci powinni dołączyć do podania:
1. Metrykę urodzenia.
2. Świadectwo moralności.
3. Świadectwo z odbytych nauk.
4. 8wi&dectwo z egzaminu kwalifikacyj­

nego na inspektora policyi.
5 Dowód, że są obywatelami Polskimi.
6. Poswiadczsnia dotychczasowego.zajęcia

Tustanowice, dnia 15 listopada 1919.
Komisarz rządowy: 

W. K o b a k.

Upadłości
S. 5/18 (134). W konkursie Samuela i 

Cbany Tennenbaum. Celem powzięcia uchwały 
przez ogół wierzycieli wyznacza się audyen- 
cya na dsi«ń 5 grudnia 1919 godz. 10 30 
w sądzia biuro Nr. 18- 1. co do spienięże­
nia realności lwh. 591 ks. gr. gm. Milatyn, 
2. co do skompletowania wydziału wierzycieli 
w miejsce ezłonka wydziału dr. Józefa Her- 
ziga, adwokata w Wiedniu, 8. 00 do likwi­

dacji pretensji Kasy zaliczkowej w Glinia­
nach pta 3.960 kor, (d. 112), Na tg audyen- 
cyę wzywa się wierzycieli konkursowych 
z tem nadmienieniem, że wedłng § 246 ord. 
konk. tego co na tej audyencyi po naletytem 
za^isdomieniu będzie rozstrząsanem, ustało- 
nem lub uchwalonem, nie mogą strony za­
czepiać żadnym środk:em prawnym opiera­
jącym się na tej przyczynie, że w rozprawie 
udziału nie brały lub brać nie mogły.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 11 listopada 1919. (5525)

S, 12/18 (160) (5481)
W konkursie Mojżesza Beibera z Dę­

bicy jest kwota około 6.000 koron do roz­
działu między wierzycieli konkursowych, 
których pretensye wynoszą około 82.000 kor.

Do wniesienia zarzutów jako projektów 
repartycyi, który można przejrzeć w sądzie 
tutejszym zakreśla się termin do 15 grnduia 
1919 r. włącznie,

Do rozprawy nad zarzutami tudzież de 
powzięcia uchwały ogółu wierzycieli co do 
załatwienia rachunku z poprzednim zarządcą 
masy i jego zastępccmi tudzież co do przy­
znania wynagrodzenia obecnemu zarządcy i 
wydziałowym wyznacza sie audyencyę w są­
dzie tutejszym biura Nr. 10 I. p. na dzień 
19 grudnia 1919 o godz, 10 przed południem

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Tarnów, dnia 14 listopada 1919.

Kuratele.
Cg. IX. 943/19 (1). W sporze separa­

cyjnym Joanny Wahle przeciw niewiadome­
mu z miejsca pobytu Bobertowi Wahla, usta­
nawia się kuratorem tegoż ostatniego adwo­
kata dr. Krygowskiego w Krakowie. Tenże 
kurator będzie zastępować tegoż nieobsenego 
na jego koszt, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy'cywilny, Oddział IX.
Kraków, 15 października 1919. (5405)

P. 104/01/11. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu z 1 września 
1919 r. pozbawiono całkowicie własnowolno­
ści Pawła Ciężadłę, lat 40, zamieszkałego 
w Lisiej górze, a to z powodu zupełnego 
niedołęstwa umysłowego, Kuratorem ustano­
wiono Antoniego Małka w Lisiej górze.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 12 października 1919. (5205)

P. 70/6 (29). Sąd powiator/y w Dob­
czycach znosi bezwłaBnowolność Jana Pu­
chały i tegoż małżonki Katarzyny z Konie­
cznych Puchałowej, współwłaścicieli real­
ności w Czasławiu (Wiary).

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, 27 września 1919. (5361 1—8)

Firm. 48919. Sąd okręgowy jako han­
dlowy zarządza na dniu dzisiej«zym wpisanie 
do rejestru handlowego dla stowarzyszeń za­
robkowo gospodarnych przy firmie Towa­
rzystwo spożywcze „Konsum", stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poreką w 
Tarnobrzegu, że na walnem zgromadzeniu 
członków odbytem w dniu 31 lipoa 1919 r. 
wybrano Mojżesza Scbllllera i Pinkasa Kir- 
schenbanma, obu w Tarnobrzegu członkami 
dyrekeyi w miejsce ustępująeych Salomona 
Lamina i Jeremiasza Haara. Wpis ten ogła­
sza się w urzędowej „Gazecie Lwowskiej* i 
„Przeglądzie prawa i administracji” .

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 14 września 1°19. (5306)

Firm. 475/19. W rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych 1 gospodar­
czych przy firmie „Związek konsumentów w 
Bzeszowie*, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, wpisano w dniu dzisiej­
szym następujące zmiany: Zmieniono brzmie­
nia §§ 2, 4, 12, 18, 23, 27, 88, 29, 80, 88 
35, 36 i 40 statutów.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Bzeszów, d. 8 września 1919. (5805)

Firm, 499/19, Wpis stowarzyszenia z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Wpisano do 
rejestru dnia 12 września 1919: Siedziba fir­
my: Tyczyn. Brzmienie firmy: Towarzystwo 
spożywcze nauczycieli szkół powszechnych 
okręgu sądowego w Tyczynie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Data 
statutu: 12 lipca 1919. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Stowarzyszenia celem nabywanie 
i dostarczanie artykułów gospodarstwa do- 

| mowego i środków spożywczych w dobrej

jakości po tanich cenach dla swych człon­
ków. Dyrekcja: Zarząd składa się z 8 dy_ 
rektorów i 2 zastępców, którymi s ą G i l  Jó‘  
zef, kierownik szkoły w Kielnarowej; Koło* 
dziejowa Emilia, nauczycielkę w Tyciynie 1 
Stanisław Zaprzal, kierownik szkoły w 
Chmielniku, zaś Antoni Smoła, kierownik 
szkoły w Budziwoju i Anna Staniekówna, 
nauczycielka w Tyczynie, jako zastępcy dy­
rekcji. Podpis firmy: Brzmienie firmy pod­
pisywać będzie 2 członków dyrekcji. Ogło­
szenie następuje przez wywieszenie obwie­
szczenia w lokalach sklepowych. Uóział człon­
ków ustanowiono na kwotę 100 K. Odpow'e- 
dzialuość: Członek stowarzyszenia prócz de­
klarowanych udziałów odpowiada jeszcze kwo­
tą równającą się jednokrotnej wysokości de­
klarowanych udziałów.

Sąd okręgowy, Oddz. V.

Bzeszów, dnia 8 września 1919. (5307)

4»ipsr. 87/19. Ctob. I. 845. 3niH« i
flOSaTKH flO BHHCaHHX BHC6 B pefiCTpl CTO- 
BapHmeHŁ. Buhcbho b peacTpi eTOBapmneHB 
sapoÓKOBBX i rocno^apcKinc. OeifloK cto- 
Bapmce&tr 3ojioniB. ^hipMa sBynarŁ: PyCKifi 
HapoftHnń Ąm , sapeeciposaHe cToBapnineHa 
rocnoftapeKe a oÓMeaceHoio nopyicoio b 3o- 
aonesi. 1. UaeHH ^npeKUHi BHciynHJm: 
o. BiatreaŁM Bojkot, o. aP- CiecfiaH lOpm 
n ŷirRR a Ochu Kop/i;y6a iHTepHOBaHHit. 
2. UaeHH flHpeKuai BHÓpami; Iaifl Ahtohiok 
HanaaŁHHK Hapo^Hoi ToproB.ii cttpaBHHEOM,
o, Bô loąhmhp Byie rp. k*t. coTpyflHKKa- 
cnepoM i I bsh rynaaoBCKift flupesTop ajh- 
óopoóa b 3oaoneBi.

Cys oKpywrafi hko łoproBejmrafc B. II.
SowmiB, 22 sbobthh 1919 (5337)

213/19 Stow. IV. 142. Wpis Stowarzy­
szenia. Wpisano do rejestru stowarsysień 
dnia 10 września 1919. Siedziba stowarzy­
szenia Pietriykowicach stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką. Przędmiot 
przedsiębiorstwa: Dostarczenie środków ży­
wności nbrsń, artykułów gospodarstwa do­
mowego i wogóle towarów wszelkiego ro­
dzaju przez zakupno, wytwarzanie lub prze­
rabianie oraz dostarczanie tyehże towarów 
członkom z gotówkę. Umowa Stowaizyszenia 
(statnt) z 27 lipca 1919. Udział wynosi 80 
kor. i jest płatny przy wstąpieniu. Każdy 
członek odpowiada swoim udziałem i jeszcze 
dalszą kwotą 80 kor. Ogłoszenia następują 
przez przybicie ich na tablicy ogłoszeń w lo­
kalu stowarzyszenia. Zarząd składa się z trzech 
ozłouków. Członkami zarządu są: Mrowieć 
Józef wyrobnik kolejowy w Pietriykowicach 
Nr. 376, Adamczyk Andrzei sklepikarz w Pie- 
trzykowieaeh Nr. 151 i Fijał Antoni robo­
tnik fabryczny w Pietm  ko wiciach Nr. 375. 
Uprawniony do zastępstwa stowarzyszenia 
jest zarząd, Podpis firmy: pod wyciśniętą 
stampilią firmy stowarzyszenia podpisuje 2 
członków zarządu swoje nazwiska.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Wadowice, 10 września 1919. (5386)

Firm. 40/19 Stow. II. 349. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Chołojów. Brzmienie firmy: Stowarzy­
szenie spożywcze w Chołojowie stowarzy­
szenie zarej. z ogr. por. Data Statutu: Cho- 
łojów 81 sierpnia 1919 Przedmiot przedsię­
biorstwa: Nabywanie i dostarczanie człon­
kom swoim niezbędnych artykułów gospo­
darstwa domowego i środków spożywczych. 
Czas trwania: nieoznaczony. Dyrekcyc Izak 
Badner, Hersch Distenfeld i Samuel Fcuęr- 
stein, zastępcy Izak Konstantin i Majer Beiss 
kupcy w Chołojowie. Podpis firmy: pod fir­
mą stowarzyszenia podpisują dwaj członkowie 
Dyrekeyi i jeden zastępca. Ogłoszenia um e- 
szezsne będą w lokalu sklepowym stowarzy­
szenia. Udziały ezłonków: 50 K (pięćdziesiąt 
koron). Odpowiedzialność- dwukrotna odno­
śnie do deklarowanych tdziałów. Data wpisu: 
22 października 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Złoczów, 22 października 1919. (5347)

<£ipłi. 814 ctob. IV . 306. IIoKJiMKyio 
uh ea Ha yzsajiy 8 ahh 28 rpy/i,HH 1917 
«pipM 934IV. 306 aap«AHcye en b peacTpax 
ToproBeaŁHHX no^aTKOBHń Birae, m° $ipna 
KpatBHi Coios rocno^apeEo-ToproBe.iBHHz 
cuiaoK ctob. sap. s o6m. nopoKoio y  JlBBOBi 
TOprOBeHBHHń CHĤ HKaT TosapHCTBa CuIB- 
cBHń Tocno^ap Maa sBynara no HmeiiKH: 
Landesverband der landwir-chafilichen Ge- 
n^sseuschaften mit besehranktsr Haftung 
Handetó-Syndykat der Geaossenschaft „Sil- 
skyj Hospodar” , nonojmcKH: Krajowy Zwią­
zek gospodarczych spółek stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką syndykat 
handlowy Towarzystwa „Silskyj Hospodar*.
Cyfl KpaaBHfi hko TOproBeflBHHfi Bifl^ia IV,

JIłbIb, 26 rpy^HH 1918. (5188)



Firm. 242/19 fitow. VI. 89. Wpis sfco- 
wsasyssenie. Do rejestru stowarzyszeń wpisa­
no dni* l3 marca 1919. Siedziba stowarzy­
szenia: Lwów. Brzmienie firmy: Konsum „Na­
dzieja*, stowarzyszenie zareUstrow&nt z ogra­
niczoną yoręką we Lwowie. Przedmiot przed­
siębiorstwa: dostarczeni# członkom drogą 
cząstkowej sprzedaży wszelkich artykułów co­
dziennego użytku w tym celu nabytych. Czas 
trwanie: nieograniczony. Statut z dnia 7 
maj* 1919. Udział wynosi 20 koron. Każdy 
członek odpowiada Bwoim udziałem i dalszą 
jednokrotną kwotą udziału, Ogłoszenia na­
stępują przez umieszczenie na razie w dzien­
niku „Obwiła". Dyrekcya składa się z człon 
ków i 3 zastępców. Dyrektorami są: Józef 
Donner, kupiec, ul. Z&marstynowska 21, 
Hirsch Nsgelberg, kupiec, ul. Weteranów 6, 
Mozas Kisler, kupiec, ul. Bapaporta 1, zaś 
zastępcami dyrektorów: Hersch Lakser, ku­
piec, ul. Panieńska 11, Schulem Pfenig recte 
Akner, kupiec, Żółkiewska 151, Szymon Al- 
les, kupiec, Bapaporta 1, wszyscy we Lwo­
wie. Uprawnieni do zastępstwa: dyrekcya. 
Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
będą wspólnie dwaj członkowie dyrekcyi.

Sąd okręgowy jako hsnd., Oddział IV,
Lwów, dnia 12 maja 1919. (5266)

*
Firm. 137 Rg. A. U. 17. Zmiany do­

tyczące firmy już wpisanej. Dnia 11 kwie­
tnia 1919 wpisano w rejestrze A. przy fir- 
mia: Brzmienie: S. FrśLnkel. Zmian*na fir­
my: na S. Fraukal i K. Kaminker, fabryka 
octu spirytusowego i winnego w Zniesieniu 
koło Lwowa. Siedziba: Zniesienie koło Lwo­
wa. Przedmiot przedsiębiorstwa: w brzmieniu 
firmy. Przystąpił: Mojżesz Kaminker, prze­
mysłowiec w Zniesieniu koło Lwowa. Odfąd 
właścicielami-. Samuel Fr&nkel i Mojżesz K&- 
mińker. Uprawnieni do zastępstwa i podpi­
sania firmy odtąd: obaj spóinicy, a to każdy 
samodzielnie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV,
Lwów, daia 11 kwietnia 1919. (5264)

Firm. 1014/19 Oddz. C. III. 20. Wpis 
do rejesiru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba spółki: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Ceramika", spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: Ku 
pno przedsiębiorstwa od spółki pod firmą 
„Józef Radwański, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością w Krakowie", prowadzenie' 
teg ż przedsiębiorstwa, oraz fabrykacy* pie- ' 
ców kaflowych i wyrobów ceranriznjeb, 
sprzedaż tychże, oraz wyrób i sprzedaż czę­
ści składowych do instalacji pieców potrze­

bnych, jako leż instalaeya, naprawa i przebu­
dowa pieców ksfiowyeb. F r m  spółki: Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, Kon­
trakt spółki: z daty Kraków 6 września 19:9 
LR. 2215. Czas trwania spółki nieograniczo­
ny. Kapitał zakładowy spółki wynosi 24.000 
K. Zostśfł on w całości gotówką do kasy 
spółki wpłacony. Zawiadowcami spółki są: 
Jan Proszek, czeladnik kafiarski w Krakowie 
Dz. XV. ul. Misyonarska 1; dr. Zygmunt 
Mandel, adwokat w Krakowie Rynek gł. 22; 
Artur Goldmann, dentysta w Krakowie nl. 
Sobieskiego 16 b) i Anna Geisslerówna, pry­
watna w Krakowie Dz. XIII. nl. Kasztelań­
ska 181. Podpis firmy: Firmę spółki podpi­
suje się w ten sposób, is  pod wypisanem 
lub stampilią wyciśniętem brzmieniem firmy 
umieszczą kollektywnie swoje podpisy trzej 
zawiadowcy. Ogłoszenia spółki i zawiadomie­
nia spólników będą dokonywane za pomocą 
pism poleconych. Dzień wpisu: 18 września 
1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U.
Kraków, dnia 15 września 1919, (5396)

Firm. 18 Bg. A. II. 151. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych już w re­
jestrze handlowym firm kupców pojedynczych 
i spółek. Do rejestru oddział A  wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie f irmy: Drukarnie M. Schmitta i Spółki 
we Lwowie. Przystąpiło: Polskie Wydawni­
ctwo, spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Wystąpiła spó Uliczka Mary a Antonina 
Walerya 3 im. Schmittowa. Zmarł spólnik 
dr. Piotr Kazimierz Ostaszewski - Barański, 
odtąd właścicielem samo: Polskie Wydaw­
nictwo, spółka z ogran. odpow. Prokurę Ka­
rola Kucharskiego wykreślono. Prokurę zbio­
rową udzielono: Rudolfowi Wegnerowi i in­
żynierowi Aleksandrowi Frankowskiemu, za­
wiadowcom spółki „Polskie Wydawnictwo" 
spółka z ogranicz, odpow. we Lwowie, któ­
rzy firmę podpisywać będą w ten sposób, iż 
pod wydrukowenem lub wypisanem brzmie­
niem firmy nmieezezą swe własnoręczne pod­
pisy z dodatkiem wskazującym na prokurę. 
Dzień wpisu: 19 maja 1919.

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział IV.
Lwów, 17 maj* 1919. (5370)

Firm. 227/19 Stow, VI. 83. Wpis sto­
warzyszania. Do rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 12 maja 1919. Siedziba stowa- 
iV*^nis": Lwów. Brzmienie firmy: Stowa­
rzyszanie spożywcze „Wzajemność" stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. PrzedmUt przedsiębiorstwa: Nabywa­
nie i dostarczanie niezbędnych artykułów

gospodarstwa domowego i artykułów spo­
żywczych w dobrej jakości po tanich cenach 
wyłącznie tylko dla swoich członków. Czas 
trwania nieograniczony. Statut z 1 maja 
1919. Udział wynosi 50 K. Każdy członek 
odpowiada swoim udziałem i dalszą jedno­
krotną kwotą udziału. Ogłoszenia następują 
przez ogłoszenia wywieszone w lokalach sto­
warzyszenia, albo też w poczytnym dzienni­
ku wychodzącym we Lwowie. Dyrekcya skła­
da się z trzech członków i dwóch zastępców 
Członkami dyrekcji są: 1. Abraham Hal- 
pern, kupiec we Lwowie ul. Żółkiewska 151; 
2. Markus Birueh (Hermann, kupiee we 
Lwowie nl. Żółkiewska 137; 3. Juliusz Ka­
lisz, kupiec we Lwowie, nl. żółkiewska 135: 
zaś zastępcami dyrektorów są :■■> Nechemiasz 
Tueh, kupiec we Lwowie ul. Wołyńska 17; 
Joabim Holzmann, kupiec we Lwowie ul, 
Wołyńska 17, Uprawnieni do zastępstwa: 
dyrekcya. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą wspókie dwaj członkowie 
dyrekeyi,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 

Lwów, dnia 12 maja 1919. (5375)

Firm. 146 Rg. C. III. 17. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej, Do reje­
stru firm spółkowych wciągnięto co nasfę- 
pnje: Siedzib* firmy: Lwów. Brzmienie fir­
my: „Coloniale, Import i Eksport", spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie; 
po niemiecku: „Coloniale, Import und Ex- 
port", Gesellschaft mit beschrankter Haftung 
in Lemberg; — po ukraińsku: „Colom*1:, 
Impor i Eksport", spiłka z obmeieuoju po- 
rukoju u Lwowi; — po francusku: „Oolo- 
niale, Import et Export", Societe a respon- 
sabilitó limitóe a Leo pole; — po angielsku: 
„Coloniale, Import aud Export", Company 
Linited a Lwów, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) wspólne sakupno i sprzedaż towarów ko­
rzennych, kolonialnych, faib, m&teryałów te­
chnicznych i produktów krajowych, prowa­
dzenie hartownego handlu tymi towarami, 
tworzenie składów towarów i miejsc sprze­
daży, urządzeniu trauaportów i rozwozu to­
warów; b) tworzenie, zakupywanie lub dzie­
rżawienie i prowadzenie wspólnych przed­
siębiorstw produkcyjnych dla wytwarzania, 
przeróbki lub uszlachetnienia towarów pod a) 
wymienionych; c) obejmowanie zastępstw w 
towarach pod a) wymienionych; d) przystę­
powanie w charakterze spólnik* do innych 
spółek, towarzystw lub przedsiębiorstw, ma- 
jącyep za przedmiot towary pod ;»/ rrymift- 
nione. Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego » daty Lwów 1 kwietnia 1919 L.

rep. 8374. Czas trwania: nieegr*nieao»Y 
Wysekość kapitału zakładowego: 498.500 
wpłacony w gotówce do kwoty 123.875 * 
Uprawnieni do zastępstwa: W siedzibie spo 
kr komulstywnie dwaj zawiadowcy, zaś v°l 
siedzibą spółki przynajmniej jeden sawi»doV 
ca lub spólnik zaapatnony w pełnomoen’ 
ctwo szczegółowe podpisane przez dwóc 
zawiadowców w siedzibie spółki pozostaj® 
cych. Zawiadowcy: Israol I, Mieses, kupi®1 
we Lwowie, Fryderyk Philipp, agent 
Lwowie, Leib Silbar, kopiec we Lwowu1, 
Józef Stryer, agent we Lwowie, Mojżesz T»r 
takower, kupiec we Lwowie. Podpis flr®1 
pod brzmieniem firmy prze* kogokolwiek *® 
pisanej, wydrukowanej lub pieczęcią *7ei. 
śnięty, umieszczą swoje własnoręczne P°J' 
pisy: w siedzibie spółki dwaj zawiadowcy 
poza siedzibą spółki jeden zawiadowca 1°. 
spólnik uprawniony do zastępstwa. U*161 
wpisu: 22 kwietnia 1919.
Sąd okręgowy jako handlów, Oddział I?- 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1919. (588®)

Firm. 143/19 Stow. III. 52. Zarząd 
się wpisanie w rejestrzd handlowym 
firmie Spółka oszczędności i pożyczek * 
Chełmcu, stowarzyszenie zarejestrowane 1 
nieograniczoną poręką, że na walnem zgfjj 
madzeniu ctłonków dnia 1 czerwca 1919 o®' 
bytem, w miejsce Józefa Potoczka, który j®*' 
członek zarządu ustąpił, wybrano członki01’-' 
zarządu Antoniego Kasprzykiewicza.

Sąd okręgowy jako handl, Oddz. IV, 
Nowy Sącz, 18 października 1919. (6 8$)

Firm. 64/19 Rg. B. 6. Wpisano do 
jestru handlowego firmy spółkowej Fir®fl: 
Bank przemysłowy dla Królestwa Galicy* 
Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskie®; 
filia w Krośnie. 1. Artur Kubie przestał bj 
zastępcą dyrektora Banku przemysłoweg1'-
2. Kazimierz Chodorowski przestał być 
stępcą dyrektora Banka przemysłowego. *■ 
Zastępcą dyrektora Banku przemysłowej?0 
zamianowany został dotychczasowy prok® 
rzysta p. Franciszek Kuener we Lwowie- 
Zastępcą dyrektora Banku przemysłowego *® 
mianowany został dr. Maryan NiemczeWSf 
we Lwowje. Prokursystą dla filii w Krosn'i; 
zamianowany został p. Tadeusz Kapko ? 
Krośnie. Prokura p. Franciszka Kutnera * 
powodu mianowania go zastępcą dyrektora 
jako bezprzedmiotowa skreśla się.

Sąd okręgowy, Oudział IV.
Jasło, dnia 7 czerwca 1919. (5318)
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Polskie Towarzystwo Handlowe T. A.
Kraków, ul. Sławkowska 1. 1

zawiadamia, że

F IL IA  J E 6 0  W E L W O W IE
ul. Kołłątaja 8 II. p. 54502-3

podjęła na nowo swoje czynności w działach:

drzewnym, aprowizacyjnym, 
maszynowym i żelaznym.
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Konkurs.
Zarząd Budownictwa Wojskowego D. O. G 

Lwów, zapotrzabownje knoty do lamp różnej wiel 
kości. Ofety należy wnosić do 25 listopad* wraz 
z 5 proc. w ad jam  od oferowanej wartości do Za­
rządu Budownictwa Wojskowego przy ul. Fredry 
1, 2 W rasie nitprzyjęeia oferty w&dym zostanie 
zwrócone natychmiast za zwrotem kwitu Kasy 
Z. B W.

Lwów, dnia 15 listopada 1919.

Popieralcis Polską P o ty c zk ą  Państwową 1

fiaadaiB u  przipt- 
uiaj, pępka, m»- 
ska, pachwiny i t. p. 
Opaski brzuszni u  
I iM C i . PoUczociy 
i owilakł tamowe ia iy i i t i .  lo r i -  
ktory przeciw agar- 
M e m . —  tłoczniki 
tomowo w ernie  

Modo i jazdy. 
Wyrób rozma­
itych bandaży

M. L. Polaczek
4914 Sambor 9. 12-20

Osoba starsza, inteligentna, 
bgdąoa w straiznem powo­

żeniu, obora, proei seroa lito

towIoi
> pomoe 
*1. łw. Antoniego i. 7.

LM. 66.236/19 XVII,

Ogłoszenie.
5526

Magistrat miasta Lwowa rozpisuje publiczną 
licytacyę ofertową na wydzierżawienie na przeciąg 
jednego roku od 1 stycznia 1920 do 31 grudnia 
1920 prowadieuia kantyny w miejskiej realności 
pod 1. kons. .729 1/4 1. orj, 10 pl, Halicki (ba-ar 
targowy).

Cena wywołania rocznego czynszu ustanawia 
się na 2000 (dwa tysiące) koron.

Pierwszeństwo mają inwalidzi w szczegól­
ności z miej-kich zakładów. Refiektanci na po­
wyższą dzierżawę zechcą wnieść do Departamentu 
XVII. Ratusz II. p. ofertę opieczętowaną najpó­
źniej do wtorku dnia 25 listopada 1919 do go­
dziny 12 w południe.

Do oferty dołączyć należy kwit na złożone 
w Kasie miejskiej wadyum w wysokośei 10 proe, 
oferowanego czynszu rocznego.

Bliższe warunki przejrzeć można w Depar­
tamencie XVII Magistratu Ratusz II. p. w godzi­
nach urzędowania,

Lwów, dnia 7 listopada 1919
Magistrat król. stoł, miasta Lwowa,

Puder d a  dzieci
6557 , , D Ż l d Z l “  i_ l2  

z „K ogutkiem " je s t najlepszym.

Do naliycia w  Autełacli i Drosueryacti. 
H u rto w n ie : W . G , M U S Z Y Ń S K I P rze m yś l.

Kaszel, chrypkę, duszność
usuwają 5658 1 "

Pastylki belgijskie
z marką „KOGUT".

Zadać i  A p t e M  i Sttadach Aptecznych.
Hurtownie: .
W . G. M U S Z Y Ń S K I  Przemyśl

Zastaw?
łając najw

Biżuterye, wyroby platyno*® 
i złote, oraz srebra stołowe, 
przyjmuje do zastawu u®*1*" 

wyższych zaliczek
Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy

ul. Legiouów 1. 8, I. piętro,
od godz, 10—1 i 3—5 po południu, w nieAste^JJ?

crodz. 10-30—12. r982 62 W
II

Niniejssem zawiadamiam PT. Konsumy« 
rczdsiał sacharyny nastąpi 18, 19 i 20 bm.
Hurtownia monopolu sztucznych drodfców słodzących

L U D WI K  H O S Z O W S K I
Lwów, ul. Akademicka 3.

Z n a n a  fLrrria.
W OLAK i HERAN

S k ł a d  p i e c ó w  i  k u c h e n  k a f l o w y c h
Biuro zamówień Lwów, Leona Sapiehy 81.

P rzyjm u je  w szelkie przeróbki i raperacye
*»k  w  m iejacu ja k  i  na p row in cy i.

Ceny umiarkowana. 6559 1—1
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